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OFIARNĄ i_ WYTĘZONĄ. PRACĄ 
B·UDUJ.EMY SOCJALIZM W POLSCE 

, - UTRWALAMY POKÓJ ŚWIATA . 
Prze ... ówienle Przelflodniczące90 

.. ~ Towarzysza Bolesława Bier,uta, 
na II W ajewódzkiej Konferencji PZPR w 

MC PZPR 
wygłoszone 

Katowicach 
To~amysze! 
Z uwagą pmysłucll:iwalem się Wa­ (Podsumowanie dyskusji) ła . .1, e wyjątkiem po<lstawowego od­

cinka - surówki. 
szym obradom. Niewąt{.}liwie wy1,var po32czególnyoh u.alóg i organirzacji, ogniw organ!i0acyjnycll na tocell!i.e 
ły one na nas wseystki.ch - uc.zest- cadeslane do prooydium Konferen- wojew&Whva, ułatwią dalką mobili 
rrikach konferericji - głębokie wra- cji wskarzują, że wojewódzka organi zację mas pracujących do· wielkicll 
żenie. zacJa. partyjna. cieszy się głębokim zadań polityoonych, gospodarczych i 
Jaką ogólną ocenę, jakie zasadni~ zaufa.niem, gorącą sympa:Uą klasy ro kulturalnych, które Partia wysuwa i 

ale wnioski należy wyciągnąć, podsu botnlczej i mas pracujących Sląska. ew.ł.aszcza podniosą na wy.iszy jesz· 
mowu)ąc wyniki tych ob~ad? . Nie ulega wątpliwości, że .<>brady cze pmiiom walkę o realizację hi­
~~ó~ - sądrzę - nalezy stwier-- •n Konferencji Partyjnej wojewódz- storycznego Planu 6-letniel'o - pla-

Ponadto - jak to zresztą podki:e 
ślił tow Borejdo - przy wykonaniu 
planu ogólnego w walcowniach, wy­
konanie pla?JU w nieJ...'iórych asor­
tymentach, nieiz:wykle ważnych dla 
nas'!ych potr.v.eb go~poda.rczych, 
wahało się w roz.m:iarach od 80 do 
90 proc. O czym śwfadceą te cyfry? 

Wojewódzka Konferencja l PZPI 
d7'.1c. . , . twa ka1:owickiego preyczyn:ią się do no budowy ~llzniu. 

PO PIERWSZE: 7.e masy pracUJące dalszego podniesienia autorytetu PM' Pragnę jednak zatrriy.mać uwagę 

w Katowicach 
O tym, że gdy przodująca część 

zakładów hutniczych w ofiarnym KATOWICE (PAP) - W dnia.eh I omówili .osiągnięcia, dokonl\li analiay 
wysiłku przekracza śmiało nakre- 8, 9 i 10 bm~ obradowała w sali Fil- braków oraz wytyczyli metody i pła.u 
ślone plany, inna część zakładów· harmonii w Katowicach Il Woje- pracy na polu .życia gospoda.rcz~. 
ciągnie do tyłu, osłabiając 0gólne wódzka Konferencja PZPR. politycznego, społecznego i kult1mi~ 

2~głębła w~Iowego, Ze klasa robot· ti.i wśród mas robotnicriych, '\W:IllOC-· tow:imyszy na kilku rz.agadnieniach, 
nroza bajwiększego polskiego ośrod- nią 'i pogłębią pracę wmystkich jej po~onych w dyskusji 
ka p~mysłowego, którym jest wo· ~ · 
jew~ttwo katowickie, pn~uJe. w ~lqsk - głównq bazq ekonomicznq 
sweJ r>racy całemu narodowi, ofla1'- • 

wyniki i doprowadza.iąc do zaha- Wśród żywiołowych, długo niem:iilk nego ślą~ka_. • • 
mowań na poszczególnych odciJ#- nących owacji na salę obrad przybyi: . Szczeg~lme se~~1e J>rZYJmowa.. 
kach produkcji, na którą oczekują przewodniczący KC PZPR tow. Bole- h zebram wyst~p1eme mistrze. seyb­
inne działy przemysłu, nie mogące sław BIERUT. kich wytopów Władysława Truehana. 
w pełni wykorzystać swych rezerw. W konferencji uczestniczyli p1zed- z huty ,;~ośeiuszko". oraz wyb~~~ 

nie i -~ydowaniewnosi swl>j wiel- budowy fundamentów soc1"ahzmu 
ld wkład w budowę nowego - lep· 
szego, sprawiedliwszego, SZC'lęśliWS'Ze 
go żył!ia społecznego, w budowę fnn 
iiameńtów socjalizmu. 

Z :toku na rok w.;:rasta arlepmer­
·wanie produkcja pmemyslu, która 
fe;.t po~tawą Qa.]$ego u.piv.em}'SW• 
~1ien.i.a całego kraju, podstawą p~ 
budowy gospodaruej Polski.. p..."'V.e­
ł;it>;tałcenia jej rz: pań~t\va sła.begó i 
ir:acofanego, ,ialdm była pmed wo:i­
l)ą - w państwo pl".rodująeeco pne· 
mysłu i l'Olnictwa, w państwo silne 
i kulturalne - ja.kim staJe się stop­
niowo jui d'1lS i stanie się nieodw&­
łalni<' . w najbli7szej przyszłości na· 
sza Ojozyma. 

Zwięksrza S'ię stopniowo, ale nie!!a· 
P~lnie, iz roku na rok w tem· 
p1e oo_,rarz s.zybseym i w skali coriIB 
wyższej porz:iom dobrobytu gospodar­
<2E!go mas .ludowych, pzyziom ich 
życia politycznego i kulturalnego, 
wrae ze WtZXOsitem siły, dobrobytu i 
kultury całego narodu. · 

PO DRUGIE: wzrasta I pogłębia 
się bezsprzecznie iłoświadczenie I 
poziom polityczny organizacji par· 
tyjnej - Jako przodowniczki mas 
pracujących W93ewód7itwa kał.Gwic­
kiego. 

Podnosi się rola organizacji par­
tyjnej, jako rzeczywistego kierowni 
ka terenowych zadań państwowych, 
VJemac.nia si.ę wpływ Partii i jej 
ideologii na całokształt działalnoś· 
ci społecznej w centrum naszego 
przemysłu. 

PO TRZECIE: wojewódZkie kie· 
rownictwo pa.rtyjne umie wyczuwać 
palą-0e i aktualne sprawy i zadania, 
stawiać je śmiało i w sposób wlaś­
chvy. pod rozwagę całej organizacji. 
Potrafi ono również posługiwać się 
przy rozważaniu tych zagadnień wy 
próbowaną i ni~wodną metodą kry 
tyki i samokrytyki, co znalazło wy 
raz w referacie tow Olszewskiego, 
w przemówieniu sekretarza KW -
tow. Kubicy, w wystąpieniach człon 
ków egzekutywy KW„ redaktora 
„Tzybuny Robotniczej" tow. Galit'l' 
skiego, tow Borejdo t innych. 
Metodę tę wojewódzka organiza 

cja i»artyjna winna stosować i roz­
wijać jeszcze śmielej i w coraz szer 
szYm zakresie - jako jedyny i 
skuteczny oręi; w walce z błędami 
i niedomaganiami organizacyjnymi. 

Niestety, w wystąpieniach wielu 
przedstawicieli pOWiatowych l zakła 
dowych organizacji partyjnych kry 
tyka niedomagań dźwięczała niekie 
dy zbyt słabo lub tez brak jej było 
całkowicie. 

W dyskusji - ogólnie biorąc -
poruszono wiele ważnych 1 donio­
słych zagadnień, zwrócono uwagę 
na istniejące braki i njedociągni-:cia. 
poddano ostrej krytyce wypaczenia 
ustalonej linii politycznej przez 
poszczególne ogniwa aparatu pań­
stwowego i niektóre organizacje w 
praktyce realizowania postawionych 
zadań. 
Wystąpienia wybitnych pmodowni 

ków pracy 1 racjonalizatorów, mel­
dunki młodrz:ieży ii wbowiąrianiami, 
podpi.~anynrl pIUtZ 55 tysięcy człon• 
ków ZMP orae delegacji górników, 
hutników. koleiarnv. setki depe~ od 

Rozpocznę od zagadnień gospodar jo. Oznacza to, ie zadania soc.lali· 
czych, ponieważ w wojewódrz.twie scycineJ pnebudowy Pol.skt, kt6re 
katowicki.ro posiadają one S11.C2.eg6l- Partia nasza. postawił.& jako swój 
me wame cmaczenie. Sląsk jest set'· t>rOllftm i cel, wkłada;ją na woje­
cem p:rremySłowym oałej Polski. Zie wódrl;ką ol'g'3JÓ!7JaCję pariyjnj\ Sl.ą­
mia filąsika mieści w sobie n~w.ięk- ska. szezetrólna odpowied:zblnośći, o­
ue bog-actwe ~lJle ~o kf'a„ kidla.Jlł Jej ~OłM !!Olę. ~ 
jo. Ps-odukc,fe, prze.oiysłowa wo.i. ka.• wa~.ją, na pOr.y~ (JZ(Jlowll' :w "'\'lel-:­
towicldetro góruje !łWYin podomcm kim fro®ie naneJ wałW d •oo.ł&­
nad t1Todukdą całego przem~'8łu poi- lizm. 
skiego. Tu mieści się najcenniejszy ·Wojewódzka organizacja partyjna 
nasz surowiec - wę&'it>l - skarb i Sląska dowiodła. w ciągu nnnionych 
bam sorowcawa naszego przemysłu. 5 lat, że pot'l'afi mobillizować masy 
Rozwój i po.'tio.m produkcji przemy· pra<:u)ące do wielkich rzadań poli­
slowej woj. katowickiego określa i tycwych i gospodaraiych.· Wystar­
wanmkuje na długi okres czasu sto czy wziąć dla pm>-kladu pomyślne 
pień i rzasi~g :rozwoju gospodarc7ego Wjl'konall'ie .Planu 3-let-niego. P.my­
ca.1ego kraJu, określa i ~u.je pomnę, że w okresie Pła.nu 3·letnie­
temt>o procesu uprr.emysłow1enia Pol g0 wydobycie węgla w~rosło z 59 
skli. ·mi[. ton do 74 mil. ton, ceyli o 15 

Podobne zjawisko mamy r6w,nteż stawicielc KC PZPR. tow. tow. Dwo- przodowmka pracy, Jednego z lme3a­
w podstawowym dziale przemy9lu rakowski i Blinowski, przedstawiciel toró~ lipcowego czynlJ pokoj.u ma~ 
śląskiego - W WĘGLU. Wykona- Komunistycznej Partii Czoohosłowa- szymsty Józefa Forrełłera e paro­
nie planu odbywa się w ten spo- cji Matysek, min. górnictwa Nies.zpo- WOtZOWn:i PK!P w Tam.owskich Gó-
sób, że część kopalń wykonuje pla rek oraz przodow1;icy pi.-acy i racjo- racg. . . . • . 
ny S'\~oje v, :nadwyżką, inna w część naUzat;(>rzy. • \:Y cała!• o~rad .deleglł(lJe g~m.­
kopruu planów nie yk'f.)nuje. ;R&ferat sprawozdav;czy anal~~ią- l>:ow, hutnikó":' 1 koleJ~~Y :an1~ldowa 
MóWlł o tyn1 w 9,vym referacie cy roo21ny okres prac Wojew6dzk1eg<i !~' ko1!fe't'e_nc.lt o wyk.<inanll1 ezercgu 

tow. Olszewski. Komitetu PZPR. w Katowi.::llch wy~·ło zob~iązan produkcl•Jnych dla ucz-
Gdzie leży przyczyna tego menor sił I sekretarz KW tow. Jóref Olszew czema obi-ad. • 

malnego stanu? Przyczyna leży w si.;. · Podsumowania dyskusji dokonał 
złej organizaćji pracy na tych ko- Problem szk<>lenfa zawodowego przewodniczący KC PZPR row. Bole-
palniach, które nie wykonują swo- kadr„na śląsku przedstawił w swym flław Bierut (tek.st przemówienia po­
ich planów produkcyjnych. Zamiast referacie sekretarz KW PZPR tow. c!ajemy osobno). W końcu obrad -.lo­
wykryć źródło niedomagań organł FranciSzek Waniołka. kona.~o wyboru nowych y;ładz Ęomi­
zacyjnych w części kopalń i usunąć W· ol>szernej dyskusji, jak;i wywią,. tet.u oraz ucliwa1ono rezolucję, usta­
je - kierownictwo przęmysłu t po I zała się .P~ i:_eferata. eh, wzięło udzią! lajl!C!f wytyczne prae Komitetu na 

(Da:lsey ciąg na str. 2) 56 uczestnikow obrad. Dyskutanci n!1..ibliższy okres. ·• 
. ł 

Zwycięski.· r,nOrsz ną południ·e! 
Koreańskie woisko ludowe kontynuujq pościg za . przeciwnikiem 

WYDJika e tego, że Sląsk jest głów- mil. ton w ciągu tlT!.eCh lat w całej 
ną IlaS2ą bazą ekonomiczną \V okre- Polsce, z ar.ego ina województwo ślą­
sie budowy fundamentów socjaliz- sko-dąbrowskie przypada okolo 85 
mu w Polsce, że w oparciu o tę bazę prre. W końcu Planu 6-letnier,o PO· 
ek9nomiczną i o jej -dalszy rorz.wój, ziom wydobycia węgla ~ ma 
ro.zszema~ będiz;iemy i WTZtnacniać o- 100 .mi.l, ton rocrmie. W butniciwie, 
gólne siły wytwórore Polski, na któ- metalurgii, chemii planiw: me tem­
ryoh oprrzemy, jak na niewzrusizo- po wzrostu jest jes~ s?:ybsze. 
nej podstawie, wsp&'niały gmach no· Tempq to jest jednak c2łkow:icle PEKIN (PAP). - Ogłoszo1n· w w na.j,~·yrszej ~a?'ice, pozostawiil.iąc macj:J armii północno-k~eańskiej 
wego i leP57JeP ustroju społeczne· możliwe, wyk1>nalne i konił'c1.n<' - Phenian komunikat kwat.er:v głow· prawie całe swe uzbrojenie. -'- jak ~twierdza ·komunikat kwate· 
go - socjalizmu. jeśJ! chcemy post•vwii· nas1 __ kra1 na. nej koreańskjej Armii Ludowej · • . • * · ',' ry M'<!c Arthura - dolfonuje ·mil· 
Cóż to ~cm w Pl'!Zekład-zie na pO'JJlomie pn~~-iącyoh kra10w rrJ.e ·stwierdza, że w11zystkie forma.cje ar N:OWY JORK <.PAP). - O~łoszon.v. newru oskrzyd1aj'ącego. 

h 
.... ~ _.... mysłowycb, ;iesJa chcemy, ah~· m;iSY mil .,_ k • k' j ~: w Tokio .komunikat kwatery głów-: • . • „ • 

praktycmny język naBzyc o""'c11y ... ...,, pracujące w ,Polsce osiągntlłY wy- • pou1ocno- oreans 1e posuw"":''\ Art . d . · r 
codziennych zadań? sok<> s•~ę dobrobytu, ~..;..~Y 1 kul· su~ ~ dalszyłt!. ciągu n~ Południe. ~ej generąła, Mac .hu~~ no aJe; . L©NDYN (PAP). - Agencja Reu 

"' ......, ""''"""' Oddziały Arm LudoweJ przerwały ze wo_jska polnocno-koreansk!e, ko~ t.~ra dono.si• z T()kiO, ~ ...... od"...:.d„. pan 
. Oznaaza to, 7.e -konanie codzien- tury. Tempo to ~ ....... u nas ruołkowi- u • . t f ,.. Na. "'ł wnyin """ ~ • .., •.• 

~J· ""J~ ....... obron"' Amerykanow w połudmowej ynuUJI\ swą 0 ensyw...,. " 0 cer.oe. ·i piechota po·łnncno-kor-ń· 
nyc'h ~•~~ów produkn:i przemysłu cie możliwe i oSi""'alne - ponieważ ." .. . · · .„ ...... „ b' cej a Se " "'w .....-~ ""' .... ca.„śc1 p!rowlncJl Czwungcrzung W froncie wv„".111'· .6'· szosy .1e_gną . 0 sb odcięły 'a.ru.,.; bat„1·1on am-· 
śląskiego wanmkuje powodzenie nasza pnyjaźń z ZSRR :rabezpie- " . . · . · · • l d T d d -1 o „. „ ~·" 
naszych plan6w oeólnogospodaT• czyla nam w zawarlych umo~b czasie ?statz:1c~ waUc, ktore. zakou- u u ? a1 zon. Y\VlZJą, JIO nocn - kański, złożony z tysiąca żolnierz:v 
czycb. Oznacza to, że systematyczne i gospodarceycb pomoc tego wielkie· czrły się za3~1em d~~- rrua_st po- ko~ea~ka a~kUJe pozycJe . a~ery- oraz kfilku ozołgów a.merY'kańskich, 
pomys'lne ---"·onywa.nie codziennych go --ństwa soo.i->list..,eznego. Dzi-„i ~atowych t.eJ pro\vmc31 Czn~czun kanskie. ~a pomoc od <?~~iwon w które po raz pierwszy zostały rzuco 

w;:r- .-- ~ " "" Co zgi ..,o l b dostało te do orlle~.łosc1 30 km .od Taid_zon . . u. K~- ne doakcj1·. 
planów produk~ji przemysłu w wo- słu87illej polityce Partii i władzY lu· 1 

• z n:m ~..,. . u . ~ · . a l druv 
jewót'btwie katowickim warunkuje dolfej zdobyliśmy wszelkie warunki t;ne;voh ~~O zoł:n:ie~'ZY m_anon~k?~ mumkat przyznaJP · a ei. ze ..,a Reuter donosi ·równie~ o obwio· 

'I k · ó 
1 

...., kt b ·~. k · weJ arrru1 połudn1owo-koreanskie3 dy wi '.ja północno·.k ('l'<"8 ''1 "l.ca walczy nej drl?~"ln~~~.l p„ ........ Ąn"-'=w na 
pomys ne WY ona.me zar wno panu Ou•e ywne, a y umyn1.: nasz TaJ • . • . 1 eh c „ "~' -w.r- "" 
ogólno gospodarczego w roku bie- silnym i zamożnym. Nasza polit~a oraz 360 zo~merzy an;errk~skich. n~ przedpo a m1oa.>t;' ~ nC'lon, po wschodu.im \nhrzeiu Kt>reł Polud· 
-~•u•ym, ...,k i 6-Ietnie ... o Planu prze· pnesta.łab„ być słuS:Zn" gdybyśmy 12 samolotow amer.>'Kanskich, w łozonego w odległosci :-5 km na niowej na 'l "1 .,-i,, ·,,. ńd Uczln. , 
"'>r' ,,_ „ J "' fym dwa samolot B 29 izostały strą wschód od Czonan. Na połnocny za 
buiłowy Si>6ja.listyczne.i naszego kra· nie potrafili tego uczynić . . Y - cho'd od umsong 15 dywi'zJ"a nółno-. cone• przez lotnictwo północno-kore ... 

Niedoc'iqgnięcia i braki ańskie. Dwaj · lotnicy amerykańscy cno-koreańska posunęła się znacznie Ambasador RP w Paryżu 
J. Putrament 

zostali wzięci do niewoli. Oskrzy- naprzód. · 
n a I eży co ryc h ł ei us u n q ć d:::l.::OD:::Y:.....:b=a.:::ła:::li:::on::.....:a::m::.:e:::ry.::..:k::' a:::ńs::ki::'_::nc:::i.::ek:.:.:ł..:._..:.W.:......:o:.::kr:..:ę!!:g~u-C.:.:z~o.:;..nan_.;_-_c..;..zo_c_zi_w_on_f.....;...o.r-

29 Jednakże nikt z nas nie wątpi, ze 
równie zWYcięsko, jak Plan 3·letui, 
zrealizujemy nasz socjalistycmy 
Plan 6-letni. Pierwsze półrocze te­
go planu przeszliśmy zwycięsko! 

Jest to jednak dopiero pierwszy 
etap naszego wielkiego planu. Było 
by zle, gdybyśmy uspakajali się do 
tychczasowymi osiągnięciami 1 nie 

widzieli poważnych przeszkód i nie 
dociągnięć, jakie ujawniają się na 
niektórych odcinkach naszego fron 
tu waLlti o plany produkcyjne. A 
przecież tych niedociągnięć iest 
sporo. 

W HUTNICTWm wykonaliśmy w 
ciągu półrocza z powodzeniem P,lan 
produkcji w poszczególnych dzi:i· 

Imperialiści USA żerujq„, -
Poważny wzrost cen w St. Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - Agresja wa.Zn:\ zwyżkę cen jedwabiu i In-
imperialistów amerykańskich na nych artykułów przemysłowych. 
Koreę oberC!la nowymi ciężarami 
masy pracujące Stanów Zjednoczo­
nych. Od kilku dni notuje się w 
USA wzrost cen na artykuły ży­
wnościowe i inne artykuły pierw­

W szczególności wzrosły ceny świ 
niny. W dniu 10 lipca osiągnęły o­
ne najwyższy poziom z listopada 
1948 roku. 

szej potrzeby. 10 lipca dwa wielkie Jak donosi Agencja United Press, 
towarzystwa amerykaf1skie wypie Bank Federalny w Filadelfii o 
ku chleba zakomunikowały o pod- strzegł, że jeśli operacje wojenne 
wyice cen na chleb. Jednocześnie w Korei przedłużą się ,,nalecyi ooze 
wzrosły ceny na mięso - o 1,4 cen kiwać inflacji, która bardzo szyb­
ta za funt. Notuje się r6w.nież po· I ko odbije się na całej gospodarc.e". 

wraca do kraju • 
rocznicę Mongolia· w 

rewolucji · narodowo- wyzwoleńczej 
WARSZAWA (PAP). - Prezy­

dent R. P. odwołał iie stanowiska 
ambasadora R. ' P. w Paryżu amba­
sadora - Jenego Putramenta. MOSKWA (PAP). - Jak donosi 

z Ułan Bator Agencja TASS, odby 
ło się tam uroczyste wspólne po;.te 
dzenie prezydium małego Hurała 
(parlamentu), Rady Ministrów Mon 
golskiej Republiki Ludowej i KC 
Mongolskiej Partii Ludowo - Rewo 
lucyjnej poświęcone 29 rocznicy 
mongolskiej rewolucji narodowo -
wyzwoleńczej. 

W prezydium zebrania zasiadł m. 
in. premier marszałek Czojbałsan 

Do honorowego prezydium zebra­
nia zostali wybrani - wśród po­
wszechnego entuzjazmu - członko 
wW Biura Politycznego KC WKP 
(b) z wielkim Wodzem mas pracują 
cych całego świata - Józefem Sta 
linem na czele. 

Sekretarz KC Mongolskiej Partii 
Ludowo - Rewolucyjnej - Damba 
wygłosił referat na temat znaczenia 
29 rocznicy rewolucji w Mo:1golil. 

Podkreślił on, że w roku ubiegłym 
Mongolska Republika Ludowa osią­
gnęła wiele wybitnych sukcesów 
na drodze wiodącej do socjalizmu 
dzięki braterskiej pomocy Związku 

Radzieckiego i Wielkiego Stalina -
Referent stwierdził, że naród mon­
golski solidaryzuje się w pełni z bo 
haterską walką wyzwoleńczą naro­
du koreańskiego i wraz z całą postę 
pową ludzkością piętnuje zbrodni~ 

czą akcję interwentów amerykań­
skich w Korei. 

Ambasador Putrament pośwlęcl 

się pracy politycznej i liiteraok.iej. 

Międzynarodowa 

Federacja Kobiet 

solidaryzuje się 
z narodem koreańskim 

Uczestnicy uroczystego rz:ebrania GENEWA (PAP). Jak doni>szą s Pa 
pmesłali dep~ powitalne do Ge- ryża, Międzynarodowa Demokrałycz 

neralissimusa Stalina, przewodniczą na Federacja I\:obiet przyłącza się do 
cego R.ady Ministrów ZSRR -- Mo apelu Swiatowej Federacji Związ­
łotowa i przewodniczącego Prezy-1 k6w Zawodowych w sprawie Swła­
cilum Rady Najwyższej ZSRR - towego Tygodnia Solidarności z Nno 
Szwernika. dem Koreańskim. 
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Of iarnq i wylężonq prat:q 
hudujem7 socjalizm w Połsce - utrwalam)' pokój świata 

Prz mówienie Przewodniczqcego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszon na II W ojew6dzki j Konferencji PZPR w Katowicach 

"" ~ ciłł "° st;ir, 1.ej, nlqele pr~1~k6c1, hasnull\OYOh pra-

i
. ~tólnych 2.1fldnoc~ń ldl!ci po· widiowi\ pr1ui~ kQpalfl", · 

.« najmniejazeao oporu, obof'*-" Cey słuszny jest ten zarzut? Z 
„ pracą dodatkow w1121yatktch ro ,przebiegu dy•kusji, w której, nte•te 

'Dotników górnictwa wealoweiQ. ty, nie dominowały konkretne za1ad 

(p d d I. ) ten ~posób wypaczać walkę klaso- Takiej postawie powinna ooz1fri.• 

O sumowanie Y KUSji w\v1adza tudowa traktuje tudno~6 :~~:1~ft~;~:6 o=~ajt° ~~ 
ła~kowaniem, bumelanctwem, z I mieszczańską, wnoszącą rozkład w pracującą we wszystkich dzielnieach nych, rz:właSIZcza na odcinku luldr, JO 

wgzelklego rodzaju anarchią drobno organlucję praey produkcyJaeJ, ftasse•o krąju jako liWYCh całkowi- znamy ne odclnku wychowywania. 
ele równoprawnyQb obyW!łtelł. Ina doboru, siłt"blenla I ral&miencze* 
nej być 11ie mote I nie pc>wlnno. aktywistów i pt~co'Wftik6w aparatu Wojewódzka or1anlzacja partv3• nfenta produkcyjne i wnioski zmJe 

~ sodzi się z tą metod' - mimo rzająoe do usunięcia istniejących na 
s;n go kryt.Yczne10 1to11unku do dal przeszkód w prawidłowej pra­
niej. Kopalniane or1anlzacje ~artyj cy wielu kopalń, wynika - moim 
n w zakładach, nie wykonujących zdaniem - :!:e zarzut Jest nie tylko 
planu, nie czują 1lę odpowiedltalne 1łu1my, ale w dal1zym clĄru wylO­
za ten atąn rr:eoiy, W ten sposób ce aktualny. Naczelnym pneoJci 
?Ja organizaoja pracy w cieAcl ko- u.d1mlem kałde3 orpnlr.aojl partyj 
palń nabiera cech trwałości. R~o nej w kopalni, hucie oz-y fabryce, w 
cze nie nadmiemy wy•lłek :irałóg, kał4ym zakłacble pracy winna być 
wykonujących Opl'ÓCZ właanyoh plll· 'V•lka „o WYKRYWANIE I PEI.· 
ąów niedobory planu OJ61ne10, ood NE WYKORZYSTANIE REZll:RW I 
waia prawidłową organizację Pracy MOŻLJWOSCJ PRODUKCYJ· 
w ca~ przemy6le. Ogólne WYnfkl NYCH", walka ze w1ay1tkim, oo na 
produkcJi zaciemniają obraz w posz ruHa lub hamu3e prawidłowe prfl­
czeaólnych odcinkach, demobtlłzu1q OHY produkcji, co utrudnia rc'iwnn­
UW&ię i prowadzą do wypaczel\ na mierne, 1y1tematyome, codzienne 
polu walki o właściwą dyscyplinę wykonanie planu. 
Pl'llCY. · 
Są to objawy i akutld nie nowe. Nikt nie kwesttonu.le donlo11łvch 

W1kazywała na nfe uchwała l3h.m1 osl11gnięć polskiego górnictwa wę· 
Or1anlzacyjne10 KC „O iadantaoh i:tlowego 1 było by wysoce nte1pra­
or1anlsao31 party3ne.f w pn:emr•le wledliwym i błędnym niedocenlantfl 
w~ilowym", polecona do zrt'ferowa tych osiągnięć. s, one przecld wy 
nla t przedyskutowania na nara- razem nlezwykłcJl'o połwlęc!Jnla, od 
<łach aktywu i zebr niach WIZ.Ylt• dania, wzra1r.aJl\ceJ wpro1ł i budzi\ 
kich partyjnych organizacji kopal· cej naJwył11y Hacunek I aznanle 
nlanych oflarnołcl nauej braci 1órnlczeJ, 

· . tej prmduJl\ceJ armil pracy, kb\rq. 
Od chwili podjęcia tej uchwały Hciyol ilę nasz narc'id. Ale wła­

upłyn~ło 5 miesięcy. Tneba 1twier mle dlałearo .obOWll\Zklem naHVm 
dżić, ze poz referat m tow. Ol11zow Jeił łroHczY6 •I• 0 to, aby ta ofiar· 
ski go, który sprawom produkcyj~ na praca rórnlcza przyno1Ua naro­
nym poświęcił. wiele uwa~I, wytycz dowi pebJy swój plon, aby jej WY· 
n~ uchwały Biura Orgamzaoy)nego nikł nie były pomntej11zane priea złą 
me malazły dost tecznego odbloła orianizaoję pracy lub ocl~ranle się 
w <;>bradach ~onfe~ncjl. Czy organł maruderów, przez naruszanie ogół­
z~cJt>: kopalm_ari: me przy1woiły so nej dyscypliny pracy ze strony 'Zaco 
61e ich nalezyc1e, czy też przeszły fanycb grup robotniczych które nic 
n d nimi do por:i:ąd:ku d?.iennego? ohoą kroczy6 we wip6Jnym ze 
P1:nv.'dopodobnie ?.achod?.l tu J>odo- ws11:Y•tklmi uereru. 
bny wypad 'k. o jakim wspominała . 
tow. Pawlakowa, ~dy wałne uahwa Jakle prv.eM.kody hamuJą ~rawidło 
ły instancji pariyJnych ulef_,I\ ry• wą pracę nas~ych kopalń .1 zakła-
chJ u zapom;ni lu, u nfo dów produkcyJnych? HamuJe ją wa 
kontroluje ich wykonania. dliwa organizacja procesu produk­

cji w samym zakładzie. Tow. Dwo 
Przeezytał~m _ponownie tl') uchwa raczek z kopalni im. Stalina priy­

łe i sądzę. ze Jest ona cał}towłcle taczał niektóre przyltłady złego za­
aktuałn · ZasluruJe - moim ma· opatrzenia kopalń, jak np. nleodpo 
niem - na to, aby zapoznały •lę 'Z wiednie taśmy gumowe do pance­
nią Jew.oze ~ ale już t na.iwl kną rzy lub braki w sprzęcie elektra· 
\'fllłkllwoiclą .1- , w1zy1t~le JłarłY.tne technicznym, co oczywiście utrudl'lla 
k?mitety woJewodztwa 1 orpnlza· proces produkcji, ale co przit­
~ kopa]nJahft, cież łatwo u;;unąć, nawet przy odl'O• 

Tow. Olsze ski w swoim re.rera- binie inicjatywy ze strony zarówno 
cie postawił jasno zadania organiza dyrekcji, jak i rady zakładowej. Dzi 
eji kopąlnjanych w dziedzinie zabez wne jest raczej, że organizacja par 
piecv.eni& prawidłowej organ12acji tyjna kopalni nie umie przezwycię 
pracy przemysłu węglowe10. Są one żyć nawet tak stosunkowo niewiel 
calkowicie zgodne z wytycznymi kich trudności. Poważniej przedsta 
uchwały Biura Or1anizacyjnego, o wia się natomiast taka sprawa, o któ 
których mowa. rej również mówił tow. Dworaczek, 

· Uchwała ta stawia, między inny­
mi, ;r.ar~1.1t organizacjom partyjnym, 
że „nie analizują kohkretnycb za• 
a-adnfeń produkcyjnych l nie bij' 
się pia.nowo f systematycznie o usu 

W setnq rocznicę urodzin 
Iwana Wazowa 
MOSKWA (PAP). IO b. m. minę• 

ła setna roCtZtl.ica urodzin wielkiego 
kla )'1ia lite1'awey bułgarskliej - lwa 
u Wa:aowa. 

jak nieodpowiedni skład załogi, sta 
wianie na odpowiedzialnych od­
cinkach pracy nieodpowiednich 
ludrz.i, dyspropot'cja międ(l,y licri:­
bą pracowników na dole i na oo• 
wierzchni, chaotyczne rozmieszcze• 
nie wyrobisk, co powoduje zwięk­
szenie trudności transportowvcb t 
konl~czność dodatkowej liczby ludzi 
do ich obsługi, wreszcie szereg in· 
nych błędów w organizacji pracy 
załogi. 

Ale przeciez i te trudności Sił! do 
usunięcia, jeżeli je organizacja par 
tyjna. widzi, jeżeli sygnalizuje o nieb 
właściwym ogniwom adminiatra<iji, 
wreszcie - jeżeli walczy o leb usu-

Komun.lklł z· nlwny n!ęcie. . z trudnościami i nfedoclu-
- męclam1 trzeba wa!Qzyć - oto o 

WARSZAW A (PAP). - W czym powinna pamiętać zawsze I 
dniu 12 lipca przewidywane jest wszędzie każda organizacja partyj~ 
początkowo zachmurzenie duże i na. 
opady deszczu, później przeja· Walczyć trzeba z nieudolności!l lu 
śnienia postępujęce od zachodu dzl niedostatecznie dośwladcwnycb. 
kraju ku wachoclowi. Najwyższa Srodkiem w walce jest w tym wy­
tempe.ratura w ciQgu dnia od 18 padku rada, zorganizowanie facbo­
do 24 st. Wiatry umiarkowane wej pomocy, wreszcie J<rytyka, gdy 
lub dość silne zachodnie i płd.- nieudolność jest wynikiem nie tyle 
zachodnie, później płn.-zachodnie. braku doświadczenia, co słabego po 

W dniu 13 lipca przewidywane czucia odpowiedzialności. Jeśli l kry 
Sł więk ze przejaśnienia, gdzie tyka nie pomaga, trzeba wyciągnąć 
niegdzie możliwy tylko niewielki wnioski organizacyjne. Walczy6 I 
i krótkotrwały opad. ostro trzeba walczyć z lenistwem, 

Rewolucyjne znaczenie 
socjalistycznej dyscypliny pracy 

Klasie robot.niczej opca była zaw Psychilia tych darmozjadów, to psy 
sze anarcl:)ia, ponieważ klasa robot chlka łych, których utrula Ideolo· 
nicza ma w sobie wrodzone poczu- gia kapltallstycma, ideologia łatwe 
ole organizujl, do któ1·ej przyucza go tycia l wy:sysku cudiej pracy. 
ją zarówno sam proces produkcji, Walka z tl\ Ideologią - to włałnie 
jak i tradycja walki klasowej. Kła Jeden z podstawowych pneJawqw 
sa robotnicza z najWYiszą niechęcią walki klasowej, która się dziś Jesz­
odnoal 1lę tym bardziej dzfl do air.- cH tooa:y i toczyć się mu1l dot>6kł 
1>4)nl6w, Jastków, bumelantów, nie- istnleJit spekulanci, WJZYSklwacr&e t 
rob6w, Ponlewał ma ona w 10bie nie wro•owłe ludu praeuj~qo. 
tylko wrod1.one poczucie klasowej Z tymi, któny usiluJl\ łauu.ll so­
dyscypliny ttr•anlzacyjneJ, ale I łwla cJall1tyc:an1t dyacypllnę Pr&OJ I w 
domośc, że nowy I sprawiedllwv u- ten •Jl<'sób dezorpnlzować spoleu­
strój społeczny pwłna. urieosYWłst· ny proces produJroJI, lub teł podwa 
nic tylko przez wytęi.oną, ofiarną żać i osłabiać ogólny plon pracy lu· 
planowi\ pracę. du pracuJlłl!el'o .... naleb walC1t1J6, 

I~iasie robotnicze.f nie trudM jak się wałllzy ze 11kodnlkaml l JK 
jest dziś uświadomić sobie przelo- sożytanti. 
mowe, rewolucyjne znaczenie 11ocjo Jdll Ich postępowanie wynika 1 
listyczn~j dyscypliny pracy, ~t~ra zacofania Jqb uieśwfadomo!lcl -
jest przeciwieństwem burżuazvinych trzeba ich przekonYWać, Jeśli ze 'dej 
stosunków !Społecznych. „Kto nie woli - trzeba plętnowa6 ł karał. 
pracuje - ten nie je" - taka Jesł Czy wielu jest takich, którzy pod 
10cjal11łycuia, proletariacka 11asad1 ważają u nas socjalistyczną dysc~·­
stosunków społecznyob. plinę pracy? Cyfry statystyki m6-

Kapitalistyczne stosunki społectne wlą, ie jei;t ich niewielu, niemniej 
cechuje anarchia wśród wyzy,klw11 szkoda, jaką wyrządzają naszej &o­
czy i przymus w stosunku do kl11• spodarr:ę, jest bardzo wielka. W ro• 
wyzysk\wanych, W srx>łeczeń~twle ku 1949 wśród robotników fiivcz~ 
soajalistycanym dyscyplina pracy nych w kopalniach węala przyl•R­
jest formą organi;zecji i świadome- dało prtecfetnie na każdy tysllłC ro­
go współudziału Iud:r.i w proce~fe botników 30 takich, których nfeob c 
wytwarząnia dóbr, których jedynym noś6 w pracy była nieu&praWiedJł­
gospodarzem jest sam lud pracują- wiona. Jeżeli jednak przeliczymy 
cy. Kto narusza d:dś dyscyplin<: pra ten stosunek na ogólną liczbę robot 
cy? Wołkoń, bumelant, który chc•nl I ntków pr:r:emysłu weglowego, to o­
by otrzymać od społeczeństwa moili trzymamy około sześciu tysięcy tra 
wie najwi~j, dać zaś społeczefi· conych codziennie .r~botnikodntó­
stwu możliwie najmniej, albo też wek, co wystarcza JUZ do ~:Uama 
świadomy wróg władzy ludowej. nia ogólnego planu produkcn. 

Walka z łazikami i nierobami 
musi być bezwzględna i powszechna 

W rzeczywistości jednak szl<ody I iY l jeJ 'spc>łeczne uiacaenle nie SO• 
i.vyriądzone pnez wałkoniów i bu· 11tały w sposób pows1eebny, Juny 
melantów są znacmle większe, gdyż i zrozumiały prz d1tawlone muom 
wpływają oni dezorganizujlłco na prac Jącym. 
przebieg J'racy ról"Jlie~ wówcza -. • A przecież był to ele~ent~rny O• 
gdy są formalnie obecni. bowlązek zarówno orgamzac1i zawo 

dowych, jak partyjnych. Wałkonie 
Dlatego td do walki o sł)cJallsty- i bumelanci zrywają plany, obniża 

cm~ dy11cypllnę pracy musi b 6 jąc przez to wprost i bezPośrednil' 
wclą1Pdęły oa.ly og~ł robotników, zarobki robotników w tych kopal~ 
którzy aw~ postawą} wpływem oo• niach gdzie plany nie są wykonywa 
trafią przeeiw1ł~wlu się ro:zkłado· ne. ' 
wemu wpływowi wałkoniów i nie· Łamanie dyaeypllny Jesł r6wnlei 
robów na społeczne procetiY produk jednlł z prz-yclYQ, obnH:ajl\CJCh w"I• 
cJł i organizacji pracy. daJnojć prac:r. Walka 1 tymi obJa 

Czy organizacje partyjne i ma110• wami, walka o 100Jallst:vczną dy1e7 
we organizacje społeczne mobllizu pllnę pracy musi więc by6 PoW&ze· 
ją masy pracujące do tej walki? Nie chna, maaowa, decydowana. 
stety, nie można ;powiedri1ieć, a·b'y czy o niedostatecznym zrozumieniu 
niły to _, przynajmniej, by czyni· wagi i znaczenia tej walid mówią 
ły to w stopniu dostatecznym. również fakty wypaczeń przy stoso 

Rady zakładowe, grupy związko- waniu przepisów o dyscyplinie pra 
we bardzo słabo interesują się tym cy przez niektóre ogniwa admini• 
zagadnieniem. Ustawa o socjalisty- stracji kopalnianej, które dotknięte 
czneJ ilyscypllnie pracy, Jej prze]>i- są bezdm;znym b~urokratyzmem. 

Musimy wytępić burżuazyine łradycie 
nacjonalistyczne 

Bardzo ważnym problemem, któ~ 
ry znalazł słuszną i właściwą oceni') 
zarówno w referacie tow. Olszew­
skiego, jak w dyskusji, jest sprawa 
antagonizmów dzielnicOWYch, pne­
jawiających się jeszcze tu, na Ślą­
sku i w niektórych dzielnicach kra· 
ju na Ziemiach Odzyskanych. Jest 
jasne, że wszelkie przejawy nieche 
ci czy antagonizmów dzielnicowych 
są sp~eetz.ne z linią nas'ZA?j Partii. 
Są one Pozostałością burżuazyjnych 
tradycji nacjonalistycznych i jako 
takie powinny być wykorzenione I 
zwalczane. Niedopuszczalnym wypa 
czeniem polityki i ideologii nas'Zej 
Pa1'ti1 oraz polityki władzy ludowAj 

byłaby jakakolwiek tolerancja w sto 
sunku do osób, które niechętnie czy 
nieprzyjafalie odnoszą się do ludno 
ści auf9cbtonicmej śląska, Opola 
lub Pomorza. Ludnol6 ta przetrwa 
Ja 11a tej ziemi od wieków, za.chu· 
wując mimo wfelowtekowero naci­
sku polityki germaniiacyJnej &Wił 
polską mowc: śląską czy kaszubsk1t. 
swoje prastare stroje, tradycje I 
zwyc:zaje ludowe. 

Tylko zaślepieni nacjonaliści bur 
żuazyjnl, wrogowie ludu pracująceM 
go, usiłują podszczuwać poszczei;tól 
ne warstwy ludowe przeciwkó so­
bie i podsycają nastroje odrębno· 
ści i niechęci dzielnicowych, aby w 

Piraci powietrzni IJSA 
I . 

PRAGA (PAP) - Ministerstwo • • h ł k 
Spraw Zagr&nic:rmy~h Czechosł~~ji IlarUSZaJąC graUJCę CZeC OS 0W8C ą 
przesłało ambasadZ1e amerykansk1eJ • • • 

::r~~~:e:t~;: no;~~i!~~rye~ri~;;: dokonui·ą zrzutów stonki z1emnlaczane1 
stonki ziemmaczaneJ na teryto1·ium I ~ d d US A 
Czechosłowacji, dJ.'Uga zaś, przeciw- Dwie noty rządu ~SR o rzą li . 
ko coraz częstszym faktom narusza-
nia granicy czechosłowackiej przez na <'.J.chach domów a we wsi Hranice celowemu przewiezieniu stonki ziem· rium Czechosłowacji w kilku pun­
samoloty amerykańskie. w potłuczonych fl~szkach, w który_ch nia~~anej .z a.merykańskiej strefy o~? kt~c~ granjcy czechosłowacko-bawar 

Pierwsza nota stwierdza, że w cią- stonka została przywiezwna. W wie. pac11 . N1em1ec do Czech_osłowac11. ;sk:;.:1~e;:,;J·-----------­
gu ostatnich kilku dni zachodnie i po lu innych miejscach znaleziono ma· w ZW1ązkq z t~m wr.ogim akt~m M 1· 1111ustanny nac1·sk USA 
hldniowo - zachodnie okręgi republi- ł1> pudełka pełne stonki. rząd czec_ho3l~wa~ki uwaza za konie- ~ v 
ki, graniczące z amervkańską strefą Przytoczone wyżeJ' fakty - - :łosi czne stw1e~dz1ć, 1~ jest to typowy d • d • k• 
okup'acji Niemiec zostały jedn~cze- - akt sabotazu, k~ory ma na celu, w na rzą ID OfteZVIS I 
śr.ie zaatakowane przez stonkę ziem- dalej nota czechosłowacka - dowo- ~yśl zamiaró~ Jego autorów, ..,;agro- HAGA (PAP). Według wiadomoś-
ruaczaną. Stonka ziemniaczana ;>oja- dzą nietbicie, że obecne pojawienie z1ć z.a~patrzem~ 1.u?noścl . czechosł~ 
wiła .się przy tym w okolicach, w &ię stonki ziemr.iaczanej w Czechosło wackieJ, utr:u~mć JeJ pokoJo.we wys!ł ci z Dżakarty, reprezentanci Sta­
który~h nie ma naturalnych warun- wacji nie mogło nastąpić i nie nastą ki w dz_led?!1me g?_sp~darc:zeJ odbudo- nów Zjednoczonych wywierają v.. 
ków dla jej istnienia. Tak np. w piło w drodze naturalnej, lecz że ten wy J;craJu J osłab1c Jego zasoby eko- dalszym ciągu nacisk ,na. nząd Hatty 
Okr"gU K.arlovvch Varów, .s. zkod~ik niebezpieczny szkodnik został celowo nomiczne. _ 

1
. 

„ • - · · d c L--ł a j. i indonezyJ'skie partie po 1ty~e. ce-
pojawił SI"' masowo w pobbzu drog, prze'l\o-ieziony 0 zecnu:o ow e 1. Dr'""B nota rz"du czechosłowackie 

• ·'""" "' lem skłonien1a ich do rz.m1any obec· a. zwłaszcza szos, a w Sokołowa na- Rzqd Republiki Czechosłow&ckiej go proteatuje jak najenergiczniej 
wet. na ulicach miasta. W okolicach stwierdza w zakończeniu nota - przeciwko pogwałceniu przez amery· nej pozycji odmawiania poparcia a· 
Ceske BudeJoviee stonke znaleziono protestuje jak najostrzej przeciwko kańskie satnolo•v wojskowe teryto- 2resil amerykańskiej w Korei 

}'ropa1owanle nastrojów odręb- partyjnego, państwowe10 i epoł Clł­
ności i niechęci dzielnicowych mu- nego. 
si być przez całą naszą Partię zw9l Całkowicie słun.ne Sil W1POWł "' 
czane i piętnowan , jako przejaw dane w caele obrad ~dy O li._. 
przesądów i tradycji reakcyjnych. niecności wY'łwaanla I ~-.. 
Musimy stanowczo i zdecydow11nie nit\ wnelldeh wnacał • .......... 
tępić przejawy niechętne10 cey wro ro oknw nle8repl&waDJt• Je. 
aiego stosunku do $lązaków, Ks- 11zose łosunk6w powo.tem1:rell ... 
szubów czy Maturów w tych ogni- bee au~hton~eJ l'!ldnOlld ~!-· 
wach administracyjnych czy innvcb, sklej. ktore wyrazały się w pomiJa­
w których teso rodzaju stosuriek nlu tel ludn°'cl i traktowaniu Jei 
rb.ólłby si jes:r.cze w j kiejkolwiek I w sposób lekcewaqey i •P~ecll'l\J 
formie uiawnle~- z polityką i ideologl, namej Partu. 

Wciqgnqć iok najszersxe masy 
pracujqce do wielkiej, twórczej pracy 

Nal~źy wt:móc prac~ polltyc.i.ną. 
kulturalną, oświatową i organforncyj 
ną wśród t j ~ęści ludności ut~ 
chtonieznP.j, która n!e była dotych­
czas wciągni• ta w krąg tej pu.cy, 
lub też ulega wpływom reakcyjnym. 
Wdwn•ci Jak naJ zeriej maę pra· 
cuJ~re Sląska do wielkiej twórczej 
pracr, kt6r" pocUl\ł l prowad7li nie-
1'.mardow,nte cały pi>lski Jud pracu­
j y, pod klerownlriwem naue,t Par 
till - oto nun zadanie. . 

Wrencie pra1nąłbym jeszci.e po­
runyć p~dstąwowe rzadanie oraani­
Hcyjne. jaldm winna tnć si~ praca 
nnd uaktYWnl niem zarówno na· 
szych org1rnhac.fi. jak 'i . zereg6w 
partyfnye!l. 

o Hd niu tym mówiło się d~ć du 
~o n• tej konfęrenejl. ponieważ jest 
to Hdenie roa:ległe. M6wlło się o ko 
nłeemoiot uaktywntenła praey na• 
szych organizacji pariyjnych wśr~ 
młod.,&riy l kobiet, o kon~zn~sc1 
większej opieki n.a.tł ~MP 1 związ­
kami uwocJowymł, '9k r6wnież na.d 
innymi orr1niza.c;iami masowymi. 
Mcnrilo 11~ o kODlecznoścl ws:moe· 
nlenla. PrMlY or1anlqcy,tnej wtr6d 
cJtłopów małorolnY<'h l łrednlor~l­
nycb, która to praca jest w WOJe" 
wóchtwie katowickim jawnie niedo­
stateozna. 
Cóż jednak j t podłtawowym wa 

runkiem dalszego :pomyśln~o tm· 
woju orsanl.zacji party,nej? 
Podłławowym wa.runkłem Jesł ła· 

ka pnebuclowa metod Pr&CT orsaał­
aaci7jntej, abF !kaidy ~łOIHlk P„ńil 
m6rł Wfpelnla6 określ e, powłeno• 
11~ mu pnes Pariię AdaDie. Mamy 
w naaeych organiczacjach partyjnych 
spO"rą liaLbę ludv.I $ł bo cz Partią po­
w!~nych, ponieważ organizacja 
partyjna nle oddziełYWUje na nich, 
ńie a;na bliże! ich życla ł nie stawia 
im żaónych wymagań. Jest to czły 
system prMY. Z kolei bowiem tacy 
lutnie zwifł"ani u swą organia.acją 
crllonkowie Partii :nie oddxiaływują 
również ~ swoje środowisko, w 
którym żYllł i 'pracują. Jeśli ta~ch 
oołonków Partii jest dużo, jch bier­
ność może przerrldć się '"t.opniowo 
na samą podatawową org~nlz.ae~ę 
partyjną. W katdym ratle niebe-t.p1e 
c:zeńrtwo takie istn1e.je w tych or­
ganizacjach partyjnych, które ogra· 
n!C'lają swą działalność do szczupłe· 
go stosunkowo aktywu, nie kontro­
lują pracy pozostałych szeregowych 
ciłonków Partii, nie wyma.gają od 
nich żadnych sprawoo:da:ń z Ich ~­
łalności polityczno - społecznej. 

Ozym wytlumac.eyć np. te ni~ 
które podstawowe o-rgani~cje par­
tyjne w 'POW żnych nawet zakła­
dach pracy w cią(U dłuż.w.eas> okr~­
su czasu nie zwiękSIZają liczby 
swych członków? Zjawisko takie rz:a 
chodzi wła§nie w wielu podstawo­
wych organizacjach partyjnych wo­
jewództwa katowickiego. Komitety 
partyjne powinny się tym ob,awem 
bliżej zainteresować 1 wyjaśnić je• 
go przyczyny. Niewątpliwie ledm11i: 
jedną z prty~yn musi tu bYć iibyt 
słabe powiązanie członków Partii & 
be'zpartvjnym! robotnika.mi, ez1 chlo 
parni, którzy obserwujfłc bierność 
członków Perti.i nie ubielaj, sli; o 
Witąp!enie do Partii, choć wi&lu ~ 
nich ucz~stniczy we współzawodn1• 
ctw.ie pracy lub pracuje ektywole 
w organizacjach SP9łecznycb. Nie 
może pracować dobMe or&an!ucja 
party,Jna, które słabo i.nteresuje ~ię 
swymi członkami, nie wyaiacu un 
żadnych u.dań, nie sprawdza f.cl'J 
wykonania. 

Stan oreai'lizacyjny wojeW6dtldtj 
organb.acjl partyjnej, bra-k napływU 
kandydatów do wl ~u podstawowych 
o.rganizacj! partyjnych, wskallu• 
je na konieceność powa-żM3o prce„ 
łom·J w metodach pracy, w meto• 
dech POwlą1.anla aktYWJJ party3ne­
go z s-zeregowyml członkam1 Parti!, 
metodach u11ktywnlen1a wijner­
S7.ych ma.<1 partyjnych w kierul'lku 
·wanocnlenia toh łąc:rzności e klas, 
robotnlcrJł, z ma ami małoroln~10 i 
średniorolnego chłop.twa, g inteli­
gencją pracującą. 

W niektórych \VY'90wied'ł:lacb u­
jawnił lę niewłaściwy stosunek c1o 
klerownicrzej kadry 1nteliaenc'1 
technicznej. Czujność rewolucyjM 
nie ma nic wap6lnego e: traktowa­
niem w ogóle spec,a1Ut6w jako wy­
razicieli obcej klasowo ideo-logii. Te• 
go rodrzaju P<>stawa nie ma też 1'1ic 
wspólnego z polityką t łtołunk!em 
naszej PartM do inteligencji pracu• 
fąc j 1 do klerown1ceeJ kadry inte• 
11.gencji technicznej. Więksi.a c:iięlć 
tej kadry czajmuje wiele odp<>Wle­
dzialnych stanowlsg w natfZY1D prze 
myśle socjalistycznym, wypełnia.jąc 
swe rza.danła w wię~Acl wyplłd­
ków nader owocnie. NaJ~ 
pnoduJica. część tej inteli«ene-Jl kro 
cą aczcłwte t Jl nakłębwym Pfte• 
konan~ w nuzych 1zerecach par• 
t;vJnyeb wras z ~ k1aq l'Obołbl· 
czą. pod sitanda.nmł walid o soeJa• 
Uzm. Trzeba jene2e mocniej _.,„ 
zd na.jcennleJnlł część fałeUsene-Jł 
technicznej z naszą Partią. 

Pra~ować będziemy szybciej 
ofiarniei - dła szczęścia naszego 

i całego świata 
narodu 

T~ysze! .• 
Wojewód7ika konferencja partyjna 

w swych obradach. wypowiedziach 
i ucrruciach dała wyraz najpiękniej­
sizym wysiłkom i dążeniom bohater­
skiego proletariatu śląsko - dąbrow 
skiego riagłębia węglowego. Wo.ie­
wódzka konfereneja pe.rt.yjna. wy· 
tknęła pned swymi organlzacjunl 
partyjnymi szereg donlollych zadań, 
które realizować będzie, podnosząc 
coraz W)"ieJ 'wiadomość maa pracu­
Jącycb, mobłli2uJ~ Je do dalszej 
walki i do coraz wspa.nialsżych 
osiągnięć. Kładąc coraa1 mocniejsze 
podwaliny pod budowany przez nas 
gmach naszeJ soeja.llstycmej ojczyz­
ny, polska klasa robotnicza krzepić 
bf'dzie w swych sercach najgłębszą 
więź solida.rnoś~ mlc~dzyna.rodowej 
ze ws:iystkimł postępowymi siłami 
świata, walCtJlącymf o wolność I spra 
wiedllwośc. Z najgłębszym odda­
niem i gorącą wia.rą zwracaliśmy w 
trakcie nasz-ycb obra.d swe uczucia 
ku wielkiemu wodzowt narodów 
Związku Radzieckiego, Jako temn. 
który toruje drorę nałszlacbetnlej­
szym dąłenlom I myślO)TI ludzkim. 
kt6ry p,uwod2i ludom pracującym 
całego świata w walce o pokój I so­
c3a.Uzm. 
Na~e obrady nad dalsa:ym r<>"V 

kwitem sił naszego kraju odbywają 
się w chwili, gdy dzielny naród ko­
reański dale ewvcleski odnór imoe-

rialistycrmym napastnilkom, któn:y 
usiłują narzucić narodom Dalekiego 
Wschodu nową tyranię 1 niewolę. 

Ale awanturnlcrz:e dął.enia tych, 
któl"Ly sądzą, że siejąc mord i mi­
szcrzenia potrafią wstrzymać walkę 
narodowo - wyzwoleńcrzą ludów 
Arzji, muszą obróełe alę w nlwees. 
żadna bowieir 11ła przemocy nie po. 
dola Już wrin>'mM'i ~ędowe10 
kola walki w:yzwole6orzej. Zmtenlł 
się Już 1 milenliać będzie COl'1'S siyb„ 
ciej układ Iii iwtała na kóe1Yś6 pe­
koju l woln°'°" 

Awantumlclwo imperialbmu pro­
wadzi nieuchronnie do Jego klęlk. 
obnaża on bowiem w ten spMób IW'l 
niemoc ł swóJ upadek. WyrataJąc 
be batersklemu na.rodowi Kord na· 
nc gorące pozdrowienia, pnyłąaa· 
my się do protestu setek milionów 
lud7'1, kł6ny potępia.ją napaść impe­
rl11 U-tvr%1Jlł• 

Towarzysze! 
Budowat będziemy Jeneze oflu'­

nle.ł. ,JeS7A!'1A! szybciej, jen.cze moc­
niej, niż dotąd. fundamttity eoeJa• 
Inn u w Polsce Ludowt>J. Wlef'ZYJD7 
bowiem niezłomnie, ~ budujemy 
dobrobyt i suzęśde mu prae~­
cych. Nasza praca i nasza budowa 
jest r6wnoczdnle trwałym I niesa­
wodnym wkkadem w pot~żne dzieło 
wolności I pokotu świata, któremu 
przewodzi wielki chan,ły pokoJta -
Towa.rzysz STALIN, 



r190 ---------------------------------------------------------------------,--------------__ ...... ..__s_rr_._3 
Ł-..tii!li. ____ ...;. __ .._.._..._~--~""-~~~~------------

CZYN LIPCOWY 
wzIDaga ruch -wiełowarsz_ta tow ości 
Wypełnianie . zobowiązań ::: ~-:.-.:':':-0„P:~~ą:r~ cennego surowca 

W_celu godnego uczczenia roeznicylpil1ską w dniach wypłnty. gdyż za 
1'lantfe. u PKWN caJa klasa ro ofni ~wói ~a lużony wysiłek otrzymv u 
cza masowo stan la do Czynu Lipcu !a ona ponad 25.000 zł., miesi cznle. 
"'~go. w_ zakłndnc~l pnicy COl'az to !IO TolE!~ jej ha.ibł!ższa Sl;Siadka. tow. 
w1 1ud7,1e !'klHdru· swe zobowl:~l'.I 1 Sł:nu la.w:. Kubutk, up wniwsz.v 11•<;, 
nia. Obok zobowiauni produl>cv.i- f.e samn również potrnfi dokonać ta 
nych coraz żywi~j wystepuje pęd lde.i :<ztukJ. zohowiązalu ~i~ w Cz.v 
Im wielnwarsztainw6śri. Klai;a robo nie Lipcov.-ym przejść 11a 6 stron 
tnie<:a zdaje sobie sprawę, że każde Wprawdzie w ciągu pierwszych 

. konane who ązanie ~ to nowy dw<kh_dni nie wykonała normy, wy 
ulrne.s w walce o pokój. Wiclo /,\r l'llb:ając t ·lko 90 i 95 proc. bazy a· 
ztatowość pI'z ·czynla sit? do W" u• kordO\\·e.ł, al!l już pocż11wny od tr1. • 

gacenia naStej go plldarki n11rnrh1 c1ego dnia tale przekrut:za wvkon11 
wej, ·a zarazem podno;;i zarobl i ro· r.ie hm:y o l'ilka, n nawet o kilka· 
botnicze. nalicic prllcent. 

Przqdki z ZPB - Prz 87.lam na ob lugę 6 !'trim, 
• aby t;m zobowiE1za11icm uczcić Swl<; m. l Mata rzeehodz(I to Oriroclzcnia - oświadcza to v. 

na obsługą 6 stron ~~~b~f~'·l\~c:r~~~ó:0:;'~c~r!':i~~i: 
Pierwszą Z pnac.lCk przędZHlni I<Okoju. Niech WSZYSCY Wicd7.tt, $-e 

derurnprzędnej ZPB im. 1 Maja, w naszej „Piątce Bawełnianej" pra 
która przes:da na obśługę 6 stron cuj; świadome kobiety. Po wtóre, 
ma~zyn obrączko ~·eh. b.vla tow. Med'! c pracę wej 11siadki tow. 
Kai-pińska. Siano \ilo to jej zobo- Karp1ń~klej pr ekonalilm się, ż i 
~ląz.anie I·. fajowe. Od tej pury ·a również potrafię w ten -po~c\b 
s~'·tkie j i koleżanki pilnie śle- p1· cow ć. Mu. zę dodal'." ?. inter _u 

dziły, jak daje !<Obie radę. Na.ibur- je się mm1 n;e tylko kierown cLwo 
uziej jednak podziwiały tow. Kar- i mąJ;;trowie. Równie.;, sekretarz 01· 

Awans połeczny robotnika 

1 

Pa l'! -przelwti. .htio nikaml pro<lukc~·jnymt mote wyk • 

gnnlz!lc!i party.in j, tow. Slmila.ko· 
wa. ollnfc dopytyw11ł11 i~ o przyczy 
ny nleWrkon nia przeze mnie bft2'Y 
w dwóch pi n . z.rch dnllich. Wvri.v 
tywała m11 ie sz zegół ~ ·o i wsp0mu 
gał choć je tem bczp1.1rtyj11a. 

Pomoc dla 
wielowarsztat6wek 

wyoh. }lrzechodząc z je,lne;j na ob­
Jun dwÓł)h stron. 

- Realiucją naszych zobowi<l­
zań dnmr odprawę podżegaczom no 
riowej wo.Jn.v - oświadcza krCclH' 
ka, ob. Wanda Król. .Jednocześni<' 
uczcim SwJ to Odrodlenia, a zar11 
z ltl podniesiemv w 7.nac7.nym to­
pniu na. ze Zl robki. 

W tkalni również wiele tkaczek w 
Kierownic wu i oraunlzncja p:;ir- :r.wia11.ku z zobowi ~anlcm Jipcowvm 

t~'jna czuwają, aby dostarczanie nie przechodzi z dwóch na cztery kro· 
doprr. du odbyw:llo 11lt; równorr11 r ima. ni zmniej 11za.i!lc prz:v t;..-m od­
r,ie. 'l'ow. SJmllakuwn, 11ekretnri tku b, ;r, nkordowych. Tak np. ob. 
crg1tnlzucji oddri iłowej, spowodow~ Eucenlutcz SaJdllll\ w~·konu.le swą 
ła oddani pr~~dty di~ p1•zepro\;'. - normę w 130 proc„ mlorlzl .hiw~ 
dzenln t>(>Wtu1 Il J pruby W t\ eh kl1 ob. Ur~1mla W6Jrllrnweka WYk'> 
dniach. gdy nez g1ilnl filc rwało. ·nuje 120 proc. normy. Kierownictwo 

Ohel 1acze z pom11gncżkaml in • J i orgnnlz~cJn pod tawowa ot· cza.ią 
.ią nu uwadze prz d W iy11tklm tk czy 1ro kllw11 opiel n. 
przodki, ob&lul(uł t·e 6. 11;ron. aby K1 ostia . 11 dol la nie wyremonto 
un w luiżde.1 chwili 11lu7.yc pomocą wane. założono nowe płochy I m­
i nie dupuśc:lc do tworzenia 11\<: „b cłelnice ol'tl7. zm!enlono asortyment 
rantiw". n6 nleż uczniowi „Te- w c lu ułutwienia prncv tltac:zum. 
chnlrum Włól1ien11lr1l<"j!o". Prll bv · L i • k . ' 
jacy ob mle 1111 prak ·c:e, porQhlia.111 91) e) WY orzystywac 
smnro~•11ć e •Jlntlry I Wł' z z kL1ti• IU?OW}eC 
wnlctw m koht.rolujlj cod2:it!nnie •y 
nlki pr•odukc. •Jn • 

W ~Jrid ~Il 1!1.l1r11r.ymi podnża mł11• 
diłd. Olo ma,7.yn.' cr.Lonklń ZMP 
ob. 7,oflł K!Planowłez. któ1·u ró• 
w1\let nr lin 11l1 O tron. 

- W pl ·w11zych dniach nie mo• 
głam ~ię przyzw~•czaić do tej pr::icy 
- mówi młoda prządka. - Cieniut 
kle nitki po pro5tlt wylilltglwllłv m1 
sie z rąk, ale htż krótc W'"Pt!łnl 
km swa normę, a dziś nnwet jn 
pr k1•11c11 m. Praca na 8 11tron uh 
jeAt oczy„ łiK'le trudnie,ł~z • al pr:r:,,: 
takle.1 pqmocy i opi ce, j kq l~Gte!I! 
m1• otoczone wierzę. że pomyślnie 

.''Wł tomy się ite sw ·eh zobowliA­
,mf1. 

Nic d?.iwncgo, że w przędzalni 
rtn1kopl'Zędn<'i cornt więcej przq~ 
dek p1·zcchodll na ob łu1ę O stron. 

Ruch 
wielowarsztatowotcł 

w PZZPJG -
Lódi-Południe 

Cało r.Rll"'Ua 'kr calnl tkr1lni Nr. 3 
przy PZZPJO ł..ódl • łudnie, wtlę 
la. udział w :r..obowł,r.anlach lłpoo· 

Na jedno nuleiało by 7.Wrucić uwn 
ę, u mlnnowkfe nu niepotrzebne 

marnowanie Jcdw11bnrgo w11tku. Nic 
klórt. · tknr.z Ńplcii:i:i1c 11lę, ibyt 

•crc: nie zotrr.ymLi.i11 kro n , nie wy 
rabiuj11r. do k11ńc ~zpnlłci. Zumt:ist 
to \•ie nn ce ·c·c oł olo !'i mtr. wąt 
ku, zostawiaja kilkanaście, a n:i­
wct kilkadzi<.:siąt mtt·. pow.iększaj<ic 
11•1cz to iloM· mloadlców. Z k_go W\' 
nika. że nlektórz~' tkacze, Jak np. 
Maria RaHka i Weronika Wechta 
odda.1 mniej odp ditów z d nej 1~ 
101ic1 -wyproctukowan -~o v ątł:u, R<iVt 
80 dkg. Inne natomiast Umczkl ob. 
cb. Marta Filipiak i l\laria Sadowi;ka. 
Odd ją z vj sam .1 ilo~ci wyrobione 
go wi1tku o 50 procent więcej ud• 
pndków. 

Iiicrownictwo, or1anłucJa parh•J 
Ha ora:1 rada gakła1lowa powlnny 
(1&UWać na tym, a by '..obowilłUnla 
llJH'etWe w tkalni nie b;ly "·ykon~· 
wane k ntt<m marnutrawll'nia ł' ·n 
nego jedwabnf.'go wątkn, len r.a 
przykładem rallzieck;ej nowaforld 
11roduk('ji J,łclll nrlłhlclnikowej, na 
Idy rtlwnież 1orranlzowa6 w p h:a 
wodalctwo osacxędno clowe. 

M. 

Tow. Anna Frankowska I 

Dni.a 10 J;pca rz;mntłu tow. An• 
na Franko,. ka - crzlCJTJek Komu 
nistyc:inej Pnrtii Pol ki od roku 
lfl19. z ~~cregow bojowników 
·walk o Polskę spraw:lcdllwó'ci 
w iat:.ith ucl ku onac. •.Jn go -
tib~ I j den z ucw tników. 

Któt !<.pośród starych KPP-ow­
ców Czerwont'j Loo I nie pnml -
ta tOIW. Anny. Znali ją nirmal 
w zy cy Io •st zyn,e. ~nuli j do­
bl'7.1." i ci . .klcir.zv drogu stnl,vch r -
dl!kc ,l, Dr ztowań i wh;zi~11 nn­
p1·bżno usiłowali złarnuc ,TcJ w ia­
rę w elusz.n~ć na i Wlelkiei 
Sprnwy. cht:leU Ją odc:1u;n11ć od 
: lkl i gn<;h!ć, 

Nic ni &iclołulo wchw i: An· 
ną. n!c nie po1rnfllo pr't. ·wn(: J j 
bohater'>kiej walki. Miała 25 lat. 
gdy w tąpll do Por1ii 1 pOl'lo~t -
łe ~c.i. w1 rne do CJ t tnich eh ·ił 
SW go zyclo. A Ci~ b •ło 10 
ż~·c:I'. Z zawodu tkączka prc.co­
wała w różnych molych >7.akła­
da h p ac~·. Nij!dzie dłu o miejs­
ca ni v.a 'tY!.llła. Wszi;dzie za ,Je.i 
dzlal '1110 ć rewolucyjną pl ·rwej 
czy pói.nl j potykało ją to sa­
mn - r lukcja, r i:ztowtml za 
u kil w m ówkllch i w! c eh. 
długie oltl'c•.v b Ul' dzi jne o po-
~11klw11n 111 procy. LetrL i to Je.i 

n! 7.rl'IO l . p~hvnle, w c dt.len 
nych boj eh rro la iwJadomo~ć Jej 
i 1k1ywnoóć. 

l t w? nie pcwn ć iiw cię­
st wa .~prawila. te i w wlt,'!t.l niu 

nic zaprz tawała walki. pociąga 
jąc wym przykładem młode i 
mn· j doświadczone towarzyszki. 
„Pi rw zy Mil. a 19::!4 roku prze­
ż ·walam w "·ie7Jeniu - p:..,ala 
tot1·. Frankow~ka w !!Wym pamlc;t 
nlku. W pl'Q'.ood?: leń ··mQta roz.po 
c:z~ly~mv gor~cll.kowc pr7.y otowa 
nla. Robiłyśmy cz rwone kok11rd 
ki, któl·c naza~u n. miał~·~my 
p17ypiqć do odświ tnych ubrań ... 

rJ •1. julrz. o godz. 9.30 (to jest 
w tv.m c:zn. Je. gdy na Wodnym 
Rynku rus·1al pochód - ptVyp. 
i• 

0

(J11kcji). ro7,pOC?.ęłv~my ~w~ wię 
·~i nni uroc7.y;;to~ć 1-Mujowa. 

q, twarzą, r1.wróconą do o:<len. 
v. du!Tlnie ipodnie~ionym C7.olem. z 
?.Qci. n!ętymi płę cl11ml. rm:pi:;czę· 
ł,•śm ' ~piew. Śp. 1nno głoAno. 
c'orill'. glołniej. Niech nn" ulica 
usłyll'Zv, n l„ch wiedtfą tow rzy­
R'1.c, że Juczymy ~fr „, nimi w dl'• 
mon~tracj i. Spiewamy ile i1um 

Il w pi ·r~iach &tarcz,·.„ 
Na podwórzu wl zienn:vm po­

pi eh i o. tre. n rwmve ł 0 Y• Na 
l<orvt11r~u trza. knn1 drzwiami 1 
cM~z bl~I. gł y: „Do cel. do 
cel". Za ch•.vilę przyjdq do nas„. 

Wu.no· imv gło"Y jes-ze7 silniej. 
Drnvi otwieraj11 si "· hukiem I 
. l.vchać dziki wrza!'k: - Przffla~ 
śpiewać! - N1kt Il nn ni i7.Wrn· 
ca na to u\\.'UaL Soi<?w pł •n:e. 
„mil to badzie ost tnl" ... 

Tak:1 wł11 nle b•·Ja tow. Fran~ 
JIOW .K - niezłomna i bohater-
ka. 

Po w,v.Jfic:u z wiezhm!a orlde• 
In I całko icic procy partyJnej. 
Brla c;donkl n Wyćlzialu Kob\•­
ce o j 1n t.ruktorką Wydilalu Or­
g ni cYin~i.10 Komlt tu Okr f(o­
we<>o KPP. Obsługiwala ri: rllmle 
nia Par li Loc·1,ycę, Zgit-rz. Owr­
kuw Al •ki1andrów. A w zęcai , 
gdu<' zl wiła ~lę. eagrrz wnln dG 
w11Hd, podno8iła na duchu, urna<? 
nlah wl, rq w zwy lt: two. 

W latach okupucJi w11półpraco­
waln v. Pol...!ką Partią Robotniczą, 

·u w 1941\ roku była Jedną..,; pl rw 
zych prr.y pracy w Woj w6d7• 

k:lm Komi· le Pol kl<'j Partii Ro 
botnk'?'.ej. 

Cl tkl • p lne wolki życle. •· 
t t Wllnla 1 w· i n poclcit;ły 
J 1 fiHY i ~drowie. 

Tow. Annn· 1-'rankow ka zmar­
ła pw. tł 11cz nlC>. w 56 r<>ku ~y­
cia. Od ~zła. lecz na tr.aw e eo t 
nie w p mi cl J' botnlkciw c.ter­
woncj Lodri. 

Cz 'ć boh lerce walk o ~yay.•o 
lenie kiMY robotniczej! 

eo Kttt k, pozootałb~· do końca zaf 11ię t n oddtial od cz 11 oh.i 1cln 
"&. ·s male znacząc:-,•m „ ionk' m" w kierownict\ ·a p1·;r,rz toll'. Kurl Il? 
fabryce, h lJ też pCJt\ri ·l·:zyłby 1izere• Z11lo ·11 ocłcł;d11lu wykonu.le olll'c~ 
łri bez;robotnych. nie plnn w tornnku o !.l pt·or. w-;P,. 

W odrodtonej Po,,.re. dzięki pomo· S}:ym, n ii d11wnieJ, p1 oduk!'j11 1~rłmy 
ey i o >iece Pa :tii. lllÓ"'l sie ujn rnić 1;uoslu o 1,6 p1oc„ !L'et'um.Jr u 4,:1 
\~ ure2y tft\eńt ll!'3!1tizatorski 'tow. )Jl Ol'., ta~ jll'OC nt bl'llkoW tmnicj· 

"urka. Już w !!ł45 roku zaa-wnn o· zvl Fi\• o 3,7 proc. 

Żniwa przebiegają pomyślnie 
wat on na m j ra oddr.iahl tkalhi Wyniki t ~wiadcza nujl~plej, ~e 
w Z.PB im. H mama. W •karz.al i wla!lnie w'1ód robotników nelezy 
u iezmvrtlowaną. ·ne.q.da. . LZ Z\lknć no' 11ch lrnclr l lel'ownlrzycn1 
1n·zeds.iebioreżoś ·ią. Tote~ na dtlc(1 1

1 
t11i\ pl'zy otlpuwiednim 1n·t.~~r.koh1niu 

maja br. zo. tnł W1S\lnięty na t no kh znwodo ~·;\·m \ ideolo~icznym prze 
wisko kierownika tkalni, a w mic• m~ sł bnwclnian~· U:>::\'l!kać mote set· 
siąc później mianowano go kierowni· ki energicz.n,'ch, r.dolnych i odpowie 
kiem Qdd~i lu JI tkalni. Jakimi wy dzialn~·ch prłlcówników. 

W1st~pujące tu i ów zie niedociągnit:cia 
n1u!!izą bqć nlezUJlocznle zllhwldowane 

• 
I ucieczki" 

Pierwsza w Piani 6-letnim akcja 
i.nhrna rozwiju. ~I~ na obsi1nl'.e wo~ 
je vod1twn łodzkicgo c:ota7. spraw­
nie!. Prnwie wstylltki• ma~zyny pra­
rn j<i nn pola.eh P Ił, 11p6łrlz:l lni pro­
rl11.ttcyjnyc h or:u: chłopów melcJ i 
illcdhiorolnych. Do tl11iu IO bm. ~ rJ. 
stonu jui: około 80 tys. ha tółnycb 
~bói, r czego poło"'!l zw! ?.iono d,i 
todól. Szybko i "' nalcr. ty po~ob 

pt pruw dtune są 1ównlei; podoty • 
kl oraz zasiewy poplonów. O latnw 
rn -ldunkl 7. ternrtu wyk zu.ly, ż areel 
ziemi. {1hslahej poplomnnl do dniu 10 
bm„ jest j11ż więki;zy, niż w rolill u­
biegłym o teJ porze. 

· StC'Zt!HÓlnie pomvi<Jny przebieg ma 
„D;;ielnp llfl.•:P odrl::irt/.I". be: !.111trące11ia s:::_y~·ów bnim(n:11, ROTIAfER· ją żniw<1 w ,PGR-ac.h. \-\' wlelu s;1o • 

• KO 11str1.11j~1 :::e 1«:~stl;fo/1 po"yc_ii, 11odr·"~· ~d t1it•1n:yj11ri..t w IJZll\IM '1ód nich ;r.akońcrono już ko~bę ży· 
POPł,0<:611 pn.~11w11 .ię br::: pr~riwJ· napr·ucl 11<1 c11l)'111 /rn11cie„.". tn, orldaj:•c maszyn);' r.nlwn1• du dy· 

My~lici1" ;;.„ odgr•e•rnmy ;,,,/,•11 zr t11nd1 lmm1111i/:<.tuw f!0Plod.m11- spuzvcii spółdzielni produkcyjnych, 
sldch ;:; okresrt sfou t•l11r.g1J l<mit1, Nm~:c::m1t'llo 11r111ii liitlero11~kit'j fltit?j .Ar· jak np. w zl!spolt' PGR w Nakielnicy, 
mię Radziecl.-<(1 ,\'ie, to nmPr ·lm1i1Jld 1wn11111i!.11t : plum bo.i11 w Korei, kl 'irego 11lil"1YnY nr cują ub cnie Ilu 

grn'ltach spółdzielni produkcyjnych 
sr.::ec:11ie puu·tar:111l) pr:;1>:; BBC. Rard:o 11ic, :c-..eg1i/111· ko111u11il.·11cil.-. )JOW. lńd7.kie!]O. 

i\o, u/t', pr:y::.l!f1jrił'. cci~ wbić. 1.-iedv uir •la &ię u~n·i, i:± r1it11 trn- Pówriie zadowlilaj:ico odbywają się 
.uowe uuj~l.-u nwlP1<1 ,,krajii v11g11clnego 11or n/w" 1/11{.-q 1w rnł •j li11ii żr.:wa w 1 p(ltttzl11lnlach produkcyj-
wlq ,,rl:iel111t" arrni<• potr:żn.l'ch .'iu1116u· 7jed11oc:1111n·h? Tr;elm '"" prt) lcr) nych, z których 13 przystąpiło już 
/tJb 11brac .iufw.:. w chytre sł611·ł.11. /Jo co du i111nd1 fu~·11iw i uko!ic:rw.<ri du W!!pillnvch r.blor(Jw, klóre otlbc;ci . 
llnterylw1ishil'i prmrnkacji 111 /.\orPi - to, 1'nmru11 • .1ul.- wiarlmno - nic się lilTJl, qdzie przeprrwadzono wspót 
w og6/e „nir' 111<1 efo puu•ied:.rnfo·•. P.011if'1Wż jPst po1w 11111:;) kfl111y, lll•iJjl- ni"' iewv. Zdilrzajq si<: nuwet wy· 

I d U padki, że ~półdzielnle produkcyjne, by co· 11a.i11111iej :mwcić: „11·ojenlw, 1n1jf'11 w, jc~ll'' 1.1· u bwti" lt11.!Z.1!1ftJ 

I gdzie !!lewy je ienne i wiosenne prze 
do bani? Auo. clwćb)· dfuL1'11°• że .. ge„ern iw pról"'" M' bie!l •lv i"szr:i:~ indywidualnie, przy-
K,urei pr::el.Teśla tv praktrce ns:} tl.-ie n•o.i1m11e, forrest<1l<111'~hie ko11C1?fJCjo sH•piłv oh~cnle do wspuln go prrn• I 
,,atla11tycl:ie", prowaclz<'nla zbiorów, jak np. ~pół-

Bo, jak ro tum u•śród porlieg11c::y 1coje1111ycTr USA. :.05t<ifo „w rn:ic dziPln!a produkcyjna w Leźnicy Wiel 
czego" ukartouwrc? że Stuuy Zjcdnoc:rn11e będq robiły rcojnę, ciulzą, atlu11· kiej, pow. lc:c1vckicgo 1 w Kontre· 
tycką piechotą. To teoria. A prnlayha? [SA ua g1mlt musz!! .<ciqgać do werSi<' pow. łódzkiego. 
Korci 11:la$nq piechotf, mw1zą d1111·illr pn<l l1ro11iq ct1łq armię Stm11iw Zjed· Chłopi melo i średniorolni, go~po• 
noc::ouych, cfwć w::ysieg<Ulo 111iro<lo1«i aml.'rylw1i l.:i1m111, że jego obyu"'tde darni ry indywidualnie, równie~ szyb 

I d b 
, . ,_ . , ko przepraw· d7.ajn żniwa 1 podoryw• 

liit ~it uiP bet q. O . tego miał )·1• gu:rc:f'r> 1 ,.mirM1 "rm11tni!l" portnl'rmv ki dzięki wydatnej pomocy spóldzfel. 
atlont ·ckich: A11glii, Fm11cji. Beneluxó11·. Friwlirni1t• itcl. Jalcoi. mi11su le• czych ośrodków ml zynowych. Trze-
10 bynajnmil'j p<.rtueriy jako.; nie cloiwrcz.".lq. ba nodkrn~Jić. że dokonali oni o wie• 

Drugi p1t11/a 1.coje1111ej teorii 1'rwrumu (11ie~f ~mierć siarcom 11r:y le Wic:cej 7.llsiewów paplon6w, zwlęk 
modlitwie, dziecimn w Ju>ł)'slcacl1 - i hip. hip, lmm1. u·y11ra11a USA) - 1 S7ajqc tym hatę µur.ową, nle:tbQdną 
t.(llcte l4wi61lł. Ocz)"lli~cie, JJOll ietr:ni S'Jlll8terzy Ulfl(';yha1hcy robiq, Ctl dla rora7 ba rrlzlej rozwljnjącPj <;li; 
mo&'l, óy tę 11ieluclit.q, benial 1.·q wpou:iedi 11"/JrOtfml:ał. w c::y11, «' ,tu· go~pod1Hkl hodowlanej. Na tereni 

!;mlnv Męk . pow. &leradr.kłego, chło 
,unktt do nirm:innej, c)·it"ilnej ludnu'ci kureań~ldej, ; itta/C:.1i 1ukce16w b1J" pi mało ł 'redałorolnl zorgilD.i&owalJ 
jnwych - puza laurami bandyckimi - iin to byru.1jm11iej 11ie prr.y1w~l. samorzutnie w•pólzawoclnictwo, kto 
Co najwyaej poicigowce koreońthie troc11ę 1uperfortec pou:ietr:11ycf, VS.4. szybciej i więcej dokona zariłewów 
atrqcq, ilu· tam piratów mmnq do niewoli... poplonów. 

No, i wreucie ten „cudott'lly", riowoc:eany spr:ęt :broj11y US.41 ,,To Rozpatrując dotychcusowy prze• 
wuynko", co mWlo ZGdecyd01t'O~ o „bly1ka1dc:11ym" przebiegu d:iinlala bieg akcJl tnłwnej trzeba •twierdzić, 
t.t·ojennych! 01m 1roina, riajcięJsza artyleria amerykuń ku, słaą:et11e c:iul- że rady narodowe, organlzucje par-
,J, di4blu asybf,io i :wrotne, bojowe łamoloty odr:utowe. Jak dotqcl - tyjne 1 •rołeczne na ogół potrafiły 

w doAtiitecznej mierze zmobilizować 
w11)'1tko 11<1 nic, Jedyna moae pociecha s flJlllolot<iru uclr:ritou,,.ch: 11ie wysiłki tałóa ośrodków muzyno4 

'mogq one wprumfz.ie odrzucić odcl:iial6w korearlshich z ł.ad11ej po:ycji, V..'YC'1, PGR-ow. członków 1p6łd1ieln1 
'lecll praydają 1ię burd:o, jem chodzi o wnutli1de11iv„. bolwierakie""' o produkcyjnych oraz chłopów młlłO 1 
nagłego mtqpie11ia z terenów :ajmowanych pr:e: Armię Ludori;q r6inrm, l;redniorolnych wokół prac przygolo· 
co ivażniejs::ym 11cteki11ier11m liay1Uftańs/.:im i. amerykuń kim. E. TA.U I wawc1ych oraz S!UDfch iniw. 

----------------------------·------ ! ie zna:-zy to iednak. ebv na ca-

W pow! ie tym zasiano dotyc.hn:a 
nnjmnlt>j poplonów z c11łoyo lerenu 
nn :i:egu wojowóditw , 

Dwa ll'llJO 10d;a11ju nlccloclqgni~cla. 
kture nie są zresztą jedynymi, nbka• 
rnją organlznrjum parlvjnym wr:nió· 
ienle ew jńolic:l I barcJiie J Ac:.lsłG k.on„ 
trelowanie p1zeblegu nkcjl żnlwn j 
ora~ 11ntythmla11towe usuwanie ws1 .1 

Ich ni domngań, juk również hel:· 
w1uJ dn tęoicnio wazelkich' pnej1.­
wciw ni dbalblwa. 

Żr.lw11 na terenle naszego woje­
wi>tłitwa wl1111y przebiegać planoW(), 
iybko I !'prawnie, tak, jak to pr1c• 

wlozi11no w uchwale Rady 11ni5trów. 
( fal.) 

l!ml •~·~rci-!!JI 
Prze • am rykańsk·ej agresji w Korei 
W z.wiązku ą. Wydarzeniami na 

lfo1-el d leg. cl 'l..al ładów prney 
pr14my;;Ju eh mk.-:znego w ł~oclrł:i 
urhwallli o tatnio r zol.uc~t na-
~t pujące.i treki: • 

. M}'. ak ty\\.i ·ci zwlą.zkowi, tpl'O­
testujemy prv. ciwko agresji i:npe 
rializmu amerykań ki go na Ko­
reę Północną. 

Prot 'Stujemy przeciwko bom­
ba1·dowanlu przez piratów rnery 
katiskich mlast i wi:i na Korei 
oraz :wbijaniu bezbronnej ludnoś 
ci cywilnej. 

Zebrani delegoci pnr.csyłają bra 
te:· :tle pozdrowieni.a ludo~i ko­
reańskiemu i domagają 11lę k:1te-

goryer.nic- w.rcofan· wojsk ame· 
rykmiakkh ora7. t'1prie tani.a a­
gre~.il. Niech lud korea1\~kl 11am 
dccyduJc o wolm ustroju. 

Wierzymy ni~omnk!. ie Lu­
dowo - D nokratycw R pu­
blll<a Korc::ińsk , któni. G\najt'luje 

;;1ę w obozie państw demokracji 
ludowej, wyzwoll się apod na­
nzucon ~o jal"C!rna ameryk4rlńsk:e­
i;:o i odniesie pelnt! riwycięstwo." 

T. Tamborski 
korespondent ,,Ołotu" 

Marnotrawstwo w ZPB 
Int. Cz. §zqmarislf.leqo 

W wątka.rni ZPB fot. Cz. Sa:y­
mai kiego od dłuż.57,ego <:Z su pa 
nuje jawne marnotraw two tak 
c nncgo ur-0wcR, jak prnędz.a. Na 
p t'U!cilm dz.ie-nnym gą wyp:~dki 

poml S7.3n o wątku t kilku ga­
tunków przt,.~Y oruz z pttędzą, 
'c:ilu1ni~tą z cewek. 

Niedbalstwo czy bezmyślność? 
Kierownictwo nie 2wolcza dcść 

enci·gie2nle tego ezkodHweeo ob­
.1awu. W danym wypadku nale­
talo by szukać źródeł niedballtwa • 
wł-:i ·nie w kierownictwie tkalni, 
ktm-e n!e intere uje się nale.i:ycie 
odd2.iałem wątkerni. Przy bu'dynku biura admini tra 

cji tt«tln1 ZPB im. J. MarClh!GW· 
skiego leży l'lWalony wor k, w­
wlerający bel~ bawełny. Worek 
pękł. bawełna rozsypana po:-.!e­
wict·a sl~ p0 rr:lemł, a pracownicy 
depczą P<> n.lej, roznosząc dokoła 
kłęby cenne&o 1urowca. Ciyżby 
nikt 1t. działu go podarczego teio 
nie wldzłał? Wydoje się to mało 
prawdopOdobne, idyi bela ta fe­
ty juź od kilku dni. Ciekawą rM­
czą je..~ równ!eź fakt, ze b:.wel­
na niSZC'leje w ten !po~ób o os­
re kroków od siedziby rady -rz.a-

kładowe,l i praWie pod okn m 
biura admini tracji tkalni, gdzie 
urzęduje dyrektor tkalni. 

J. Lipiń1kn 
ZPB 1m. J. Matthlewskiego 

Irena Blegnl ka 
korespondent „Głosu" 

z ZPB im. ~. Szymań k!ego 

Zobowiązanie wykonano 
W dniu 3. 7. br. v. Z. P. B. l·go 

Maja mło<lzl ~ ZMP~OW3ka Wy,· 
dzi"łu Chumlcznego, a mtanowi­
cl kol. kol. .Józef BuJanowke:. 
Zc.Ld!ław Błasze11yk, Jan Mkha­
łow!'kl, Zdzisław Kubala. T~de­
u~i Dorablal.sk:i ~oho-wiązali się 
wvkonać w c~«u 15·tu dni dw.ie 

p<>ehylnJe prrzy wjeździe do warsz 
tatu. Zobowlą~ania pr-.i1adternnno 
wo wykonalł w ciq1u 8 dni, t. 2n. 
10, VII. 50 r. 

W. J'anowsk.f 
korespondent „Głosu" 

& ZPB 1·10 bJa. 
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Co nam daje pomoc ZSRR llowe kadry przystępują do pracy 
I Kredyty inwesty·cyjne I Absolwenci Cenłralnei Szkoły Partyjnej im. J. M archlewskiego 

- ... ówlą o tqna co i na d ala sz1'ola 
t:ączria suma kredytu inwesty. 

cyjnego, przyznanego nam przez 
Zwiąrek Radziecki umową z 26 
stycznia 1948 r. (1.800 milionów 
rubli) i umową z 29 czerwca 
1950 r. (400 milionów rubli), się 
ga olbrzymiej samy 2,2 millarda 
rubli. 

Udzielenie nam tak wielkiego 
kredytu oznacza wszechstronne 
przyśpieszenie naszej rozbudowy 
gospodarczef o tałe lata. Na za· 
kup tak wielkich ilości sprzętu 
przemysłowego nie stać nas w 
chwili obecnej. Bez kredytu za 
kupy te nie mogłyby być doko· 
nane. . 
Wysokość radzieckiego kredy· 

tu inwestycyjnego, jakkolwiek 
niezwykle ważna, nie wyczerpu 
je jednak znaczenia tego kred'ytu 
dla Polski. 

Na czym po!ega to znaczenie 
J>Qmocy radzieckiej? 

Po pierwsze na tym, ie Zwią 
zek Radziecki, udziela nam kre 
dytu inwestycyjnego na zakup 
najnowszych I na_jlepszych ma 
szyn I urządzeń przemysłowych. 
Tego rodzaju transakc.ie nie są 
znane w świecie kapitalistycz • 
nym, grają tam bowiem obawy, 
o tworzenie ewentualnych przy· 
sztych przedsiębiorstw konkuren 
cyjnych. 

Po drugie, Związek Radziecki 
- w przeciwień twie do prakty 
ki, przyjęt~f w świecie kapitali 
stycznym, dostarcza nam na kre 
dyt nie takich maszyn i urządzeń 
przemysłowych ktorych nie po 
trzebuje sam, lecz takich, które 
s9 nam potrzebne dla naszej pia 
nowej rozbudowy. 

Po trzecie, w ramach rad~iec 
kiego kredytu inwestycyjnego do 
stajemy nie te urząd'Z~nia prze 
mysłowe, które moglibyśmy wy 
produkować w kraju, lecz takie, 
których produkcja przerasta na 
sze możliwości. 

Wielu z nas pamięta historię I 
francuskiej pożyczki koleiowej, 
udzielonej Polsce przedwrześnit 
wef. 

Pozorrrie, pożyczka ta miała 
charakter pożyczki inwestycyj: 
nef, przeznaczonej na budo\\'ę li 
nii Sląsk - Gdynia. Polska ów 
czesna produkowała w km ju z.a 
równo szyny kolejowe. jak i 
aparaturę syg-nalizacyjną, paro· 
wozy i wagony. Zbudowanie i u 
ruchomienie kolei nie wymagało 
zakupów za granicą kraju. ·Po 
życzka ud.zielona byra po to, że 
by pokryć należność za szyny ko 
lejowe i tabor w tyeh hutach 
i fabrykach na terente Polski, 
które były własnością kapitali· 
stów francuskich, 
Radzieckie kred1yty inwestycyjne 
umożliwiają nam budowę kilku 
dziesięciu wielkich, nowocze· 
snycb, najbardziej kluczowych 
zakładów przemysłowych. Po· 
moc ta umożliwia nam nie tylko 
ilościowy i jakościowy rozwóf 
naszej produkcji przemysłowej. 
Pomoc radziecka pozwala nam 
na wyipełnianre luk w naszej 
strukturze przemysłowej, pozwa 
ta nam na rozwinięcie takich 

działów pr2'emysłu, których nam 
brakowało. Tym samym pozwała 
nam na osiągnięcie wyższego po 
ziomu gospodarczego. 

Niezwykle charakterystyczną 
dla naszych stosunków ze Związ 
kiem Radzieckim jest sprawa Il 
cencji. W ramach dostaw inwe 
stycyjnych otrzymamy szereg 
maszyn wzorcowych. Po wypró 
bowaniu tych maszyn w na· 
szych warunkach będziemy mo 
gli przystąpić do ich produkcji 
na podstawie licencji radziec 
kiej. W świecie kapitalistycz • 
nym licencja służy za~waranto· 
waniu zysków z produkcji dla 
kraju udziela jąccgo licencji. L'I 
cencje ze Związku Radzieckiego 
otrzymywać będziemy- na pod 
stawie ostatnich umów gospo • 
darczych w Moskwie - jedynie 
za zwrotem kosztów sporządze 
nla kopił, czyli bezpłatnie. 

Nie do;ć na tym, - umowa· 
z dnia 29 czerwca b.r. przewidu 
je, że z chwilą podjęcia przez 
nas i)rodukcji jakiejś maszyny 
na podstawie licencji, dostawy 
tych maszyn przewidziane urno 
wami, mogl} być zredukowane. 
Jest to fakt szczególnie mocno 
charakteryzujący istotne cele po 
mocy radzieckiej i fakt, że kredy 
ty inwestycyjne Zwil}zku Ra· 

dzieckiego mają przede wszyst· Zakończony w tych dniach jcdno-

ki 1 • roczny kurs Centralnej Szkoły P:~:r· 
·m za ce - pomoc nam w roz tyjnej im. Juliana Marchlewskiego 

woju gospodarczym. w Łodzi przysporzył naszej P:n:tii 
Przykład powyższy najdosad' nowe zastępy akt~stów, którzy już 

nie.i charakteryzuje bezinteresow wkrótce przys~1p1ą do s~odzielnej 
ną bratnią pomoc Związku Ra pracy w terenie. O ~· 3ak po,v:;ta 
d i k" dl p I k. I wały kadry w czasie kursu, Jali: 

z ~c 1ego a 0 s i, pomoc,· n e wspaniale rosły i dojrzewały nowe 
maiącą precedensu w międzyna I zastęp~' działaczy partyjnych, szcze 
rodowych stosunkach gospodar· tze oddanych sprawie budownic!:lwa 
czych świata. K. W. socjalistycznego, dowiadujemy się 2 

Pionierzy Chin Ludowych w obronie Pokoju 

Grupa pionierów chińskich w Pekinie podczas w~cu w Obronie Pokoju 

wypowiedzi absolwentów szkoty na 
temat „Co mi dała Central!!a Szko· 
la Partrjna ?" 

- ,,Już po kilku micsiącad1 poby 
tu w Centralnej Szkole zaczęlum za 
stanawiać się nad mą dotychczaso· 
wą pracą w aparacie p:irtyjnym -
mówi tow. K. Michałowska. - Gdy 
przybyłam do Szkoły, nie posiada· 
łam podstawowych, niezbędny.!h dla 
każdego członka Partii, wiadomo~ci. 
W pracy swej kierowałam się iu­
stn1kcjami i instynktem klasowym. 
Nie potrafiłam natomiast przepro· 
wadzić samodzielnie analizy zacho­
czących fal.-tów. Bywały wypadki, że 
towarzysze na. sw,ych odcinkach szu· 
kali lepszych metod pracy, dosko!!al 
szych jej form. Ja nie potrafiłam 
nic samodzielnie obmyśleć, opró.!Z 
tego, co życie sa.mo mi narzucało". 

Dalej tow. Michałowska wyszeze· 
gólnia, co dała. jej Centralna Szko­
ła Partyjna: 

„Podczas kolektywnej pracy pl'7.•'· 
swajałam sobie umiejętuość ścisłego 
wyrażania się, nauczyłam się przenia 
wiać w dyskusji, opracowywać rcfe· 
'taty i wygłaszać je, a przede wszy. 
stkim nauczyłam się myśleć. Szkoła 
usunęła. wszystkie wątpliwości, wzmo 
cniła mój lo:ęgosłup partyjny, nau· 
ezyła mnie myśleć i rozumować dią· 
Iektycznie, a zarazem nauczyła mnie 
pracować nad sobą,". 

T-0w. Michałowska skorzystała 
w;ele z Jednorocznego Kursu Central 
nej Szkoły Pru:tyjnej. Teraz i1raca w 
terenie pójdzie jej znacznie łatwiej 

Powstaje stolica morska Polski Ludowej 
Zespól ,,G-n•• n1iasto przgsz#o§ci 

cle Wisły, a mianowicie - Gdyni, Działania wojenne prawie całko-, turystyczne-wycieczkowym. Odbudo Podobnie, jak mieszkańcy War• 
szawy z dumą pokazują trasę 
W-Z i z przejęciem opowiadają 
o szybkościowcach drielnicy Mi­
rów oraz potokowcaclt na Młyno­
wie, łodzianie chlubią się osie~ 
diem im. Marchlewskiego l Sta• 
rym Miastem, mieszkańcy Kr'lko­
wa Nową Hutą, - tak na Wy­
brzeżu staje się coraz popularniej 
szy zespół G-D 1 coraz więcej 
się • nim mówL 

Z e!pół G-D - to dla dużej czę· 
ści mieszkańców Polski Ceu­

tralnej nazwa jeszcze nieznana. Choć 
by więc z tego powodu nalef,Y 6ię 
dać s-zersze Jej wYi1i§hienłe. 

Otóz zespół G-D - to mi:.sto 
przyszłości, które · powstanie z połą· 
czenia trzech miast, ł.-:iącyrb w cłel-

Sopotu i Gdańska. wicie zniszczyły miasto, a port przy- wsne w niezwykle szybkim tempie 
Dla lepszego zrozumierua istoty najmniej w 50 procentach. Admini- porty, serca wszystkich miast nad­

rze'=Zy zapoznajmy się z każdym z stracja polska przejęła miasto, pozba morskich i podstawa bytu tamlej. 
tych ośrodków po kolei, omawiając wione mieszkańców, budynków i u- szych mieszkańców, tworzą już dzi· 
lich znaczenie przedwojenne i dzi· rządzeń portmvych. Pięć lat gospodar siaj jedną całość, uzupełniając się 
siejsze. ki Polski Ludowej w Gdańsku, to wzajemnie. · 

pięć lat wytężonej pracy i nieprzer- Obecnie przygotowywane są szcze­
wane pasmo osiągnięć. Dzisiaj urzą- gółowe plany, dotyczące poszczegól­
dzenia portowe są już prawie całko- nych części zespołu G-D. 

Gdańsk 
Tzw. Wolne Miasto - Gdańsk za­

micszkiwa.ne było przed wojną przez 
260.000 ludności. Ze względu na po• 
tężnie rozwinięte urządzenia portowe 
i przeładunkowe oraz duią iloś~ firm 
spedycyjnych i maklerskich-Gdańsk 
chociaż gospodarczo uzależniony od 
Poiski był przede wsz1•slkim najpo­
ważnie.jsZł'm kookurentem portu 
gdyńskiego, a po roku 1932 - bazą 
wypadową hitleryzmu na Wschód. 

wiecie odbudowane, a miasto liczy śródmieście Gdańska stanie się o-
180.000 mieszkańców. środkiem administracyjnym, przemy-

Gdynia Ś~;:~;=1~:i:~ ::s~~~~~nWrz;sz~; 
Miasto Gdynia nie uległo więk- stanowić będzie nie tylko dzielnicę 

szym spustoszeniom w czasie wojny, mieszkaniową, ale ze względu na 
natomiast dotkliWie zniszczony zo- znajdujące się tam uczelnie, jak: Po­
stał port (falochrony w 90 procen- litechnika, Akademia Lekarska i 
tach, nadbrzeża - w 45 proc., maga· Szkoła Pedagogiczna, również kultu· 
zyny całkowicie, w 50, a częściowo ralno-oświatową i leczniczą. Sopot 
w 25 procentach). Ludność Gdyni, li- ma·służyć celom mieszkaniowo-kura­
cząca w roku 1946 85.000 mieszkań- cyjnym. 
rów, przekroczyła obecnie 130.000 Łącznie ludność Gdańska i Sopotu 
osób. wynosić będzie 400.000, a więc o 20 

Sopot procent więcej, aniżeli w okresie 
przedwojennym (dzisiaj liczy 220.000 
mieszka(1ców). Gdynia będzie mia­
stem o 21)0.000 mieszkańców. 

Sopot - to niegdyś siedziba „wy­
brańców". Zamieszkiwali tam bogaci 
kupcy gdańscy, przedsiębiorcy i 
wreszcie hitlerowska elita. Sławę w 
skali europejskiej ugruntowało mu 
słynne kasyno gry. Wojna stosun· 
kowo oszczędziła Sopot (zniszczo· 
nych zostało 200 budynków i ka;;yno 
gry). Dziś miasto liczy ponad 45.000 
mieszkańców. Mieści się tam kilka 
wyższych uczelni, a dogodne połą­
czenie sprawia, że jest ono równie 
chętnie zamieszkiwane przez pracu­
jących w Gdyni, jak i w Gdańsku. 

Miasto przyszłości 

Jeżeli idzie o rozbudowę portu, to 
główny nacisk położony zostanie na 
Gdańsk, gdyż Gdynia ze względu na 
gor!'za położenie ma. ograniczone 
możliwości rozbudowy. Znaczną 
część obszam zespołu (1.000 ha) zaj­
mą tereny przemysłowe. Vv dziedzi­
nie produkcji największą ilość zatru­
dni przemysł budowlany (30.000), a 
nas!ępnie w kolejności - spożyw­
czy, metalowy, stoczniowy, odzieżo­
wy, rybny, drzewny, chemiczny itd. 

Bardzo gęsta , siec komunikacyjna 
(autobusy, trolleybusy. tramwaje, ko 
lej) ściśle połączy ze sobą poszcze­
gólne dzielnice zespołu. 

Fragment mola na tle Sopot 

Powstały z połączenia tych trzech 
rśrodowisk zespół - jakby trójmiasto 
- liczyć będzie 660.000 mieszJ(ań­
ców, stając się najpotężniejszym ,~ 
kraju ogniskiem portowym, handlu 
morskiego, komunikacji morskil~J t 

Państwowy Teatr Z ydowski w 

Będzie on posiadał również niespo· 
tykaną dotąd nigdzie ilość terenów 
zielonych (parków, zieleńców itp.), a 
obszar uzdrowiskowy ciągnąć się b~ 
dzie wzdłuż całego wybrzeża. Na o· 
środki le tniskowo-uzdrowiskowe vrr­
znaczone zostały przede wszystkim 
- Bąsak, Sopot, Orłowo, Jelitków, 
Brzeźno. Sporty wodne rozmieszcza· 
ne zostaną w Gdańsku i Gdyni. 

Grana obecnie w Państwowym 
Teatrze Żydowskim w Łodzi sztu­
ka „Rodzina Blank" jest jedną z 
najlepszych pozycji tego teatru, 
jakie mogliśmy widzieć w ostat­
nich latach. Podstawą dla tej ko­
medii stała się powieść znauego. 
postępowego pisarza żydowskiego 
Szolem Alejchema, na.pisana \Y 

1881 roku, a zatytułowana od imie 
nia głównego jej bohatera „Sen­
der Blank". Adaptacji scenicznej 
i dramatycznej podjął się reżyser 
sztuki Jakub Rotbaum, stwarza­
jąc widowisko ciekawe nie tylko 
'Z punktu widzenia przebiegu ak­
cji, która ani na chwilę nie nuży 
widza, ale również z punktu widze 
afa inscenizacji teatralnej. Akcja 
1ztuki rozgrywa się w jednej de­
koracji, w „pozłacanym" domu bo 
gacza Blanka, a wyraźnym jej ce 
Iem jest zdemaskowanie prawdzi­
wego oblicza rodzącej się w dru· 
giej połowie XIX wieku burżua. 
zji żydowskiej. 

o spadek. Jest ona głównym tema 
tem całej sztuki i sprawia, że moż 
na znaleźć jej podobie1'istwo tema 
tyczne z graną już w Polsce po 
wojnie sztuką współczesnego pi­
sarza francuskiego Armanda Sa· 
lacrou „Archipelag Lenoir", Róż­
nica polega na tym, że podczas 
gdy w sztuce francuskiej wszyscy 
zostają wystrychnięci na dudków 
przez sprytnego służącego J67efa , 

góle nie widzimy proletariatu ży 
dowskiego, a jedynie starych 
(przedstawiciele bractw filanropij­
nych, · żerujących na społecze11-
stwie żydowskim) i no\vych (Blan 
kowie) \vyzyskiwaczy. Bied•1y kra 
wiec Motel nie odgrywa w szluce 
poważniejszej roli. 

Mimo tej pewnej jednostronno· 
ści „Rodzina Blank" jest warto­
ściową pozycją teatru żydowskie-

Rodzina Blank I 
w sztuce wg, powieści Szolem A­
lejchema wszystko wraca na swo· 
je miejsce z chwilą powrotu Blan­
ka do zdrowia, a najbardziej za­
wiedzeni w swych nadziejach S<l 
- oprócz Zemelów - właśnie 
służący: Frojka i Zelda. 

go, ze względu na to, że wyśmie· 
wa to, co w starym społeczeń­
stwie żvdowskim kilkadziesiat lat 
temu było złe i skazane na zagła­
dę. Nie daje ona właściwie jakiejś 
perspektywy rozwojowej, zadowa­
lając sic: demaskowaniem i ośmie· 
szaniem - podobnie, jak grany 
ostatnio w Łodzi „Dom otwarty" 
Bałuckiego. 

kiem wybuchów śmiechu na wi­
downi, ale nie znając języka i nie 
znajdując wytłumaczenia w pro­
gramie nie może w pełni uczest· 
niczyć w tym, co się dzieje na sce 
nie. Program powinien może za­
wierać wic;cej fragmentów dialo· 
go,vych (naturalnie ważniejszych), 
a być bardziej zwięzły w opisach 
sytuacyjnych, które są bardziej 
zrozumiałe bez znajomości języka 
żydowskiego, a jedynie za pośred­
nictwem zachowania się i mimiki 
aktorów. 
Było by to chyba jedyne zastrze 

żenie pod adresem kierownictwa 
teatru. „Rodzina Blank" jest bar­
dzo dobrze wystawioną komedią 
obyczajową. a wszystkie jej ele­
menty nastawione są na jeden cel: 
zwalczać przy pomocy satyry to 
zło, które panowało w przeszłości, 
a którego resztki hamują w na­
szej rzeczywistości nasz marsz na 
drodze postępu." Na szczególną 
wzmiankę zasługuje Mejer Mel. 
man w roli Sendera Blanka, któ­
rego kreacja nadaje rytm całemu 
przed~tawieniu. Pozostałe poc;taci 
sztuki tworzą całą galerię świet­
nych typów i swą realistyczną grą 
pódkreślają zalety tej naprawdę 
ciekawej komedii 

E. Martuszewskl 

Dogodue położenie geograficzne i 
piękn'o otaczającej przyrody stwarza· 
ją zespołowi G-D wyjątkowo sprzy 
jające 'warunki rozwoju. To miasto 
przyszłości stanie się stolicą morską 
Polski Ludowej, a samo stworzenie 
wielkiego „trójmiasta" w delcie Wi· 
sly jest olbrzymim zamierzeniem -
już dzisiaj stopniowo urzeczywistnia­
nym. 

i ;i; pewnością przyniesie lepsze rezul 
taty. Ale tow .. lichałowsku zda.ie S'l 

bie .do!;konale spra\\'~, że na tym nie 
komcc: „:\Tu:;zę się dal('j je:szcze 
ucz~·ć, wciąż pogołębiać S\~ą wiedzę -
~twierdza - gdyż chcąc do5kmrnlić 
innych. wirmam przede wszystkim 
doskonalić sama siebie." 

W ten sam sposób stawia zagad 
r.icnie to\\. Wlady ·law Pucech: 

„Działacz partyjny, który nie pra 
cujc nad sobq za\'f.SZe i stale, któr.; 
nie pogłębia bezu,stann:e swych wia 
domości, aby móc lepiej ~pełniać po­
wierzone mu przez Parti<: zadania 
- wyrządza wielką krzywdę zuów· 
no Partii, jak i sobie". · 

To\V, Pucech jest warszawskim mu 
rarzem. Nauka na kursie szła mu 
początkowo bardzo ciężko. Nie roz..1-
miał wielu terminów naukowych, nie 
mógł dać sobie rady z programem. 
B •ła nawet chwila, że się załamał i 
chciał już pro ić o zwolnienie z kur· 
su. Ale towru:zysze zdołali go prze· 
konać, że nie ma racji. Pod wpły­
wem przyjacielskiej i życzliwej kry 
tyki ze strony towarzyszy nastąpił 
u tow. Pncecha przełon1. Zrozumiał 
on, że nauka w Centralnej Szkole to 
wielki zaszczyt i wyróżnienie, a za. 
razem doniosły obowiązek. Ze zdwo· 
joną energią zabrał się więc do na· 
uki i do iiracy nad sobą. Obecnie z 
dumą mówi o swych osiągnięciach: 
„Dziś wiem, co to zuaczy, być uzbro 
jonym teoretycznie, dziś w pełni zda 
ję sobie sprawę, jak cenną. broń da· 
ła mi do ręki Centralna Szkoła. C!'o 
zumiałem głc:boki sens słów To"'. 
Lenina - .,Trzeba uczyć się, uczyć 
się, uczyć się". 

Nie tylko tow. Pu.cech napotykał 
początkowo na. wielkie trudności 
vrzy nauce. Na h."Ul"sie, obok towa· 
rzyszy z wykształceniem średnim, 
znalel.li się również towarzysze, któ­
rzy ukończyli zaledwie cztery oddzia 
ły szkoły powszechnej. W warun· 
kach .Polski sanacyjnej wrot.a do \'lic 
dzy były dla nich zamlmięte. Dziś 
usiłują odrobić swe zaległości, a na 
wet prześcignąć innych. 'fow. Jan 
Ciszek, przed wojną. robotnik, czło­
nek KZMP, w czasie oh.-upacji ucze· 
stnik \Valk zbrojnych z hitlerowcami, 
widział swe wiellde braki w codzien 
nej prac~· partyjnej. Chciał się więz 
równocześnie uczyć i usilnie nalegał 
na ·wysłanie go do szkoły partyjnej. 
Po przezwyciężeniu okresu począt­
kowych tru.d.no~ci zdobył tak gorąco 
pożądaną wiedzę. Teraz z pewnością 
nie zabraknie mu w dyskusjach ar· 
gumcntów, których Brak tak bardzo 
prze<l tym odczuwał. 

Byli też towarzysze - jaJ.;: tow. 
Henryk Niewiadomski - tylko wa· 
runkowo p1-zy,ięei do szkoły, posiada 
jący olbrzymie luki w swym wy· 
kształceniu ogólnym oraz partyj­
nym, ld;órzy jednak potrafili je wy­
równać i ukończyć szkołę z wyni· 
kiem dobrym. 
Wielką pomoc dla uczestników kur 

su stanowiła kolektywna praca całe 
go zespołu. Samokształcenie w gru· 
pach prowadzili towai·zysze, posiad:i 
jący większy zasób wiadomości teo· 
retycznych i prald;ycznyeh, podciąga 
jąc słabszych towarzyszy do swego 
poziomu. Jednocześnie w toku dy­
sln1sji w grupach, drogą wymian~ 
myflli i doświadczef1 towarzysze ei 
pogłębiali swą. własną wiedzę. 

Towarzysze z grupy VI z uzna­
niom wyrażają się o pracy tow. 
Henryka l\lizel'y nad słabszymi to· 
warzysz.ami. Tow. Mizera, posiada 
jąc większy zasób wiedzy ogólnej, 
wyda.tnie pomagał towarzyszom nie 
posiadającym wyk"Ształcenia. Poważ­
nie podciągnął on tow. Jana Skuzę, 
który poczynił od początku kursu 
znaczne postępy. 

W niedzielę towarzysze ze szeze· 
rym wzruszeniem żegnali Centralną 
Szkołę Partyjną. Wydaje się, że 
wszyscy oni czuli to samo, co tow. 
Stanisław Czerkawski, który oświa· 
dczył: 

„Czuję się szcześliwy, że Partia 
dopomogła mi w uzyskaniu tej wiei 
V wiedzy. Moim obowiazkiem bę­
dzie teraz uczyć się od mas i uczyć 
masy oraz :;zczerze pracować dla do· 
bra naszej Partii oraz klasy robot· 
niczej." (Bad). 

W „pięknym" (wg. gustów drob 
nomieszczai1stwa) domu Blanków 
nie wszystko się pięknie układa. 
Dopóki stary Blank jest zdro,vy, 
'vszystko toczy się wg. jego woli, 
ale ot.o niespodziewana choroba 
zwala go z nóg i naokoło łoża cięż 
ko chorego rozpoczyna się walka 

Ostatnie słowo w .,Rodzinie 
Blank" to słowo oburzenia oszuka 
nych, prostych ludzi, słowo praw 
dy o burżuazyjnych wyzyskiwa­
czach - Blankach. Szkoda tylko, 
że słowo to nie pada z ust prole­
tariatu żydowskiego (trudno do 
niego zaliczyć tak Frojkę, jak i 
Zeldę), szkoda, że w sztuce w o· 

Pod adresem dyrekcji teatru na 
leżało by wysuną.! życzenie, aby 
polska część programu dostoso­
wana była bardziej do potrzeb wi 
dza nie znającego języka żydow­
skiego, który jest często świad· 
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Kronika m. Kutno REALIZACJA PLANU KAPITALNYCH REMONT. Na .na.ruinesie 

AZ1fl&J TEl..El'Olni 
12 - ł'ow. Kom .łrł. O. 

I - P . Rada Narouw1 
82 - Pow. Zakł. Elektryczny 

- Kleilki Poeterunek MO 
41 - $tra.i PQżarna 
60 - Mkt~a R1Jda Naredawe 

102-~ Pow. t 
N ej 

91 - Urząd Zdt'owia 
lt?e' ..;. Pow. Za.kl. Ubezp. W•· 

, jetQ.Dych, ul. Narułowi· 

cza Nr 20 
20 - Sipital PoWi.at.c>w1 
8' - Ubeip. S~ 
'l - Wałenta, Apteka 
2 - Obacińska, Ap~b 

106 - Apteka „Pod Orłem" 
S9 - Polski Czerwony Krzyi 

(PCK) 
90 - ·pog'Qtoofvie Samt. PCK 

Lidzie pracy manifestują 
przeciwko aeresii • .!orei 

Coraz Ucznlejsze przecbotlzenle z ladywldualnef gospodarki rol­
ne) na gospodarkę zespołowi\ Jttyśpiesza róWlliri wprowadzeiiie no• 
woczeaue), maszynowej produkcłl, asuwa.J\Cei dotychctasowe zacofanie 
w pracy na roli. 

8 ha zyta, podt1:8S gdy norma wy· 
ncsi 6 ha. Lecz mimo to nie je~t za. 
dowolony z wyników pracy pierw-
szego dnia. . 

- Muszę skosić dziennie przynai-
~ · d t bnćb)' mniej 12 ha zboża - powiedział z Z?-

Gospodarka zespołowa, umożliwia-, nicznej. :w1a czy 0 ym c 0 pałem. Jeszcze lepie i P?wiodło s1~ 
jąca zastosowanie w rolnictwie fakt, ze zbiorowe podanii'l gro_!D~d 20-letniemu ZMP-owcowi, Janowi 

aowoczesnej techniki, wyrównując zawarcie umowy na prace za1wna Ciachowi, synowi robotnika rolneg_o 
różnice pomiędzy pracą w przemyśle napływaj\ .ciąqle do P0~-1I, p~zekr~· z Rogowa. w pierwszym dniu skosił 
i rolnictwie, uwolni masy chłopów aaj~ juz jego mozhwośc1 tech· 

1 9 ha żvta. • 
pracujących od ciężkiego fizycznego n czne. d . • Zapał panujący wśród załogi mło-
trudu. Uczyni pracę liejszą, wydaj· Załoga POM-u chce temu . zara zie dzieżowego POM•u w Bogdance po· 
nłej•Z:\ i twórcz:\, jak juz jest w w drodze przekrc;>ezenia łlStalonych zwala przypt1szczać, ie POM ten wy 
w Zwll\Zku Radzieckim, gdzie 80 prot. norm na prace sniWDe, .co zreSzłi\ sunie się na jedno z czołowych 
prac polnych zostało zmechan1zo- już w plerwszy~h dalach sniw udało miejsc w naszym województwie. 
wanych, się Jej dokonac. d b d k" któ z kogo składa się załoga POM-u Gdy zwie za się u yn 1, w -
Ooniska ro~w01•0 socjali- w Bogdanre? . • 1ych mieści się POM. widać od razu 

e J f Ci &I k troskę o człowieka. Pomieszczenia 
.+...czuej produkcji rolne; Dyrektor~m iest to_w. oze · e . a ' na mieszkania dla załogi są qruntow-
••7 «yn robotnika. do medai.ma mstruk· 
Korzystając ze zdobyczy techniki tor PZGS-u w Brzezinach. Pierwsze nie wyremontowane. Łóżka młodych 

radz!eckiej: w oparciu _o dośw1ad- poczynania jego wskazują na to, . że traktorzystów nakryte czystą poście­
czema ZWlązku Radzieckiego na od- nie zawiedzie zaufania Partii. k:.tora lą. Wsiyscy otrzymali nowe kombi· 
cinku roli;iym, proces prze~u~~y u- go na to stanowisko wysunęła. Ener nezony robocze i „watówki" na wy­
stroju w~i. proces ~echamzaCJI upra qiczny, dobry organi~ator we ws7y.~t padek zimna oraz płaszcze nieprze­
wy zlenu postępuje u nas coraz kich svtuaciach umie sobie radzie. makalne. 
szybciej . naprzód .• Powstają wciąż _ Zamów:eń na prace żniwne mamy Trudności 
ncwe pa6s~c;twe ~srodkl m~zynowe, wiele. Wszystkie snopowiązałki są na Są jednak również i trudności, spo 
bazy, przysp1esza1ące rozwo1 .~oslę- polach spółdzielni produkcyjnych. a!e wodowane czy to niedbalstwem, czy 
poweJ, socjalistycznej produkCJI rol· to stanowczo nie wystarcza - mńw. też biurokratyzmem niektórych in. 
ne). . , t0w. Cieślak. Otrzymamy w naJ· stytucji. 

Na terenie województwa lodz~ bliższych dniach nowe maszyny. Jed· Tow Cieślak stwierdza , że Centrala 
ki.ego istnieje już kilka pańslwo~ych nak każdy dzień jest drogi. więc ści~ I Zaopatrzenia TOR stanęła na wy· 
osr??ków maszyn_owych, z kto_rych ant'lłem żniwiarki i snopowiązałlti z sokości zadania, szybko zaopatrzyw. 
częsc tj. w ~ow1~cie kutnows~1m 1 SClM-ów, nie mających dostatecz:- szy POM v Bogdance we wszystki!: 
rawsko-mtii:o:v1eck1m i;o raz pierw- nej ilości zamówień. U nas będą w ootrzebne części wymienne do ma­
szy przyst~p1ł:i do działa?la V: . wio ruchu do końca źniw - oświadcz" z szyn. Nie doceniają natomiast zna· 
genneJ akc~i siewnej. ~ta1ąc J_uz d? uśmiechem tow. Cieślak. czenia POM Banlt Rolny i Urząd 
pracy. . mimo trudn~śc1 orgamza~y1 Pocztowy w Tomaszowie. · 
ny_ch .. n1em~l ~ ogn~u rozpoczynają- Nowi ludzie przy pracy Pieniądze dla POM w Bogdance 
ce1 s1.ę akql s1e~nej , zdoł~y one w Mechanicy _ traktorzyści _ to sy· znajdują się w ·Banku Rolnym w To­
powaznym ~topnm wpłynąc n.a ~e· nowie robotników oraz chłopów maszowie. który winien je przekazać 
chanlzowame siewów w społdz1el- mało- i średniorolnych, ZMP-owcy Bankowi Rolnemu w Brzezinach na 
niach l?r?dukcyjnych tych powiatów. w wieku od 18 do 22 lat. Wszys<.y konto POM. z niewiadomych powo· 

Choc1az pozostał~ POM·y Z?~tały prosto 7 kursu pn~ybyli do nowopow· dów nie uczynił tego, co wywoła 
zorganizowane dopiero w drugiej po stałego POM-u. Robota im si~ w 0późnienie wypłaty robotnikom. 
łowie czerwca br., d~ięki sp:ężystemu rE:kach pali. Pragnieniem ich jest wy Urząd Pocztowy w Tomaszowie 
kierownic~wu, entu~1~zm?''ll i odd~· konać jak najwięcej, aby najrychlP.j „zaktada" aparat telefoniczny od 
niu załogi, rozu~1e1ące1 znaczeme zakończyć zniwa. Młodzi traktorzySci marca br., tj. od czasu. ooprzedzają­
przebudowy .. u;;t~OJU _rolnego, przystą samorzutnie przystąpili do współza. cego jeszc:ze pows tanie POM w Bog 
pily do akc11 zmwneJ w pełnej goło- wodnlctwa. Postanowili, że muszą dane A telefon jest niezbędoy 
wości. wykonać 200 proc. normy dla snop<>· biorąc pod uwagę, że brygady żniw. 

Jak pracują POM-y 
Weźmy dla przykładu POM w Bog­

dance, pow. brzeiińskiego, który zo­
stał zorqanizowany 20 czerwca or 
Posiada on już bogaty park meszy· 
nowy. W tak krótkim czasie kie­
rownictwo zdążyło zawrzeć um0wy 
ze spółdzielniami produkcyjnymi ~ 
umowy żbiorowe z chłopami mało i 
średniorolnymi wielu gromad, znb<> ­
wiązując się skosić ponad 1000 ba 
zbóż. Chłopi powiatu brzezińskiPQ" 
w znacznej większości zdają sobie 
sprawę z wyższości uprawy mec'ha· 

I 

wiązałek. Na podstawie pierws1ych ne POM pracują w promieniu kil­
wyników należy sądzić, że postanr1- kunastu kilometrów. W razie uszko. 
wienie tn wvpełnią. dzenia ma!'zyny w polu. szybcie : 

Na polach spółdzielni produkcyjner można by było zawiadomić kiero­
w Nowosolnej, pow. łódzkiego. kosi wnictwo o wypadku, a tym samym 
zboże Ul-letni ZMP-owiec, Marian szvbciei usunąć uszkodzenie. 
Ej~mond, pochodzący właśnie z Nowo Komitet Powiatowy w Brzezinach 
solne j. Członkowie spółdzielni wy- winien 7.ainleresować się, jaka jest 
słali . go na kurs traktorzystów i skle· przyczyna tych niedociągnięć i spo· 
rcwali do POM-u w Bogdance. Wró wodować. ażeby jak najszybciej zo. 
ciwszy z kursu, otrzymał z mie1sr a stały one usunięte, co w poważnym 
trak tor i snopowiązałkę, z którymi stopniu ułatwi pracę POM w Dog· 
przystąpił do roboty " piątek ubiP.- clance I pozwoli jeqo załodze szybko 
qłego tygodnia. I sprawnie przeprowadzić pierwszą w 

Pierwszego dnia Ejsmond skosił Planie 6-letnłm akcłe żniwna. 

Prezypium WRN zwołuje na 
dzień 14 lipea br. (piątek 1 l!e::iję 
zwyczajną Wojewódz.kiej Rady 
;xarodowej w Ł.JLlzi. 

Pierwsze posiedzenie odbę· 

dzie się tegoż dnia o godz. 10 w 
w dużej sali konferencyjnej 
Prezydium WRN w Łodzi 
(Ogrodowa 15) z następującym 
proponowanym porqdkiem ob­
rad: 

Ota· uczczenia 
I ro~nicy Mamfestu PKWN 

Na naradzie produkcyjnej mierni 
ceych, prowa<łzących prace technic.z:­
M•pomiar-0we w spółdzielniach pro­
duk.eyjnyeh na terenie ojewództwa, 
dla oożczenia 6 rocznie)' Manifestu 
PKWN podjtto astępujęce zobowią 

nia: 
Do dnia 22 lipca br. :aakończyć pra 

ce pomiarowe, wykońctyć . przygoto· 
wane plany technic~ne i opraco,\7aĆ 
plany w następujl!eych spółdziel­
n~ach łlrod\lkey;jnl<!b: · i lmie.WPt 1~zew­
ce NagQ?pe, Gołębiówek . No\Vy, Lu­
biatów, Koniecpol, Kraszkoi.Vice, Rą­
bień, Kontrewers, Lipiny, Małków 
i Wojsławice. 

W obecnym okresie, gdy wzmogła 
sit rej1111tracja nowych spółdzielni 
produkeyjnych, wykonywać ponad 
200 iirocent normy, aby "prace pomi.a 
rowo·urządzeniowe w nowopnwstają· 
cych sp6łdzielniach były wykonane 
w teł-minie umożliwiającym zespoło 
we iagospodarowanie dla siew6w je-
siennych. , 

przewodniczących. Akcja żniw­
na i omłotowa. Budiet dodatko­
wy na 1950 r. Zapytania i .wol--
ne wnioski. . 
Obecność wszystkich . Obywa­

teli radnych obowiązkowa. 

Harcerze skierniewiccy 
W'Yiechal~ na obóz 

wypoczynkowy 
Szczep1ema trzody chlewnej Otwarcie sesji, stwierdzenie 

quorum i wybór przewodni­
czącego oraz sekretarza. Za­
twierdzenie porządku obrad. 
Przyjęcie protokółu z poprzed­
niego posiedzenia. Ustosunko· 
wanie się do radnych nieobec­
nych na poprzedniej sesji. Po­
wołanie radnych. Sprawozda­
nia: a) z działalności Prezy­
dium WRN w okresie od 26. V. 
do 14. VII. br., b) z działalności 
Komisji Radzieckich w okresie 
ostatnich 5 lat. Spółdzielczość 
produkcy.lna. Powołanie stałych 
Komisji Rady Narodowej i ich 

Przed kilkoma dniami ze Skiernie· 
wie wyjechało 8t>O dzieci na obo:&y 
harcerskie, Ob-Oliy uruchomione :Wsta 
ły w wojew6dztwie gdańskim. Dziew 
cxęta ulokowały sie w Białej Górze 
nad Wisłą, zaś chłopcy ' we wsi 
Sztumskie Pole. Wraz ~ dziećmi wy 
jechał wykwaUfike>wany personel, w 
skład którego weszli lekarze, wycho 
wawcy i personel gospodarczy. 
Prócz tego, jako opiekunowie wyje• 
chali ZMP•owcy. 

. , . 
przeciw rozycy 

zakończone 
Od 1 marca do końca czerwca 

br. przeprowadzone były w wojew. 
łódzkim masowe szczepienia ochron 
ne trzody chlewnej przeciw różycy. 
Plan szczepień zrealizowano w 101 
procentach. 'V rb. szczepienia o­
chronne pod kierunkiem lekar.z:y 
weterynarii przeprowadzali w woj. 
łódzkim po raz pierwszy gromadz 
cy prroclnwnlcy wet<'rVnarii. 

Dzieci s>lderniewicki~ b9dia oto· 
czone na obozach harce1'Sk1ch dobrą 
opiekł i wezmlł udział w pracach 
kulturalno.oświatowych." 

Antoni Nurzyński 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO leg. służbo­
wą, Zw. Zaw., PZPB. 
TPPR. zezwolenie na 
broń. Włodarski Józef. 

16058 

ZGUBIONO leg. Ubez­
pieczalni Społecznej. 
Brdak Jerzy, Radogoszcz 
Sasanek 58. 16053 

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. P~acown. Przem 
Baw. Nr 214173/ 12197 

Szczepanik Florentyna, 
urodz. 18.2. 1885 r„ zam 
Wrześnieńska 112. 639 

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. Pracowników Stuż 
by Zdrowia Nr 22152 na 
nazwisko Or Perkowtc1 
Juliusz, Kutno. 411 

ZGUBIONO książeczke 

Ubezpieczalni Społecz­

nej na nazwisko MildP 
Anna, zam. Zduńska­
Wola, Kol. Osmolin Nr 
108. 645 

ZGUBIONO dowod~ oso 
blste z par~łelem ł zdię­
clami, Kossak w~ka Wle 
dysława. 18080 

ZGUBIONO lea. 1..bez­
pleczalni Społecznej, Pa­
wlak Bogusław, Felsztvń 
~kiego 12. 16056 

ZGUBIONO leg. tram­
wajową m-c czerwiec, 
Gibki F eliks, Więckow­
skiego 58. 16055 

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. Nr 138544, Adam­
c.:.v I; Krystyna, Wólczań 
~ka 'i9. 16076 

ZGUBIONO 2 le& tram­
wajowe, Ubezpieczalni 
Społecznej, zw. Zaw .• 
dutbową, Kozioł Stani­
sława 18080 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na naz­
wisko. Głowiński Hen­
ryk. 16075 

ZGUBIONO potwierdze­
nie odbioru Nr 91792 do 
branty galanteryjnej. Do 
browolska Irena, Piotr­
kowska 124. 16077 

ZGUBIONO leg. Ubez­
pieczalni Społecznej Gło 
wacki Edward, Więckow 
skieeo 30. 16079 

ZGUBI· lNO leg. Zw. 
Zsw., palcówk-. Wojcie­
chowski Antoni, Podmie.I 
ska 18. 18078 

, 



Co pisało prn"o łódzko w dn. 12 lipca 1930 r. 
HITLEROWCY 

MAGAZYNUJĄ BROŃ 
W Berlinie, w miemkaniiach :;zeri:' 

gu hitlerowców, wy!'.icryt-0 olbrrzym:c 
zapasy broni i amunicji. Kilkud2ie­
sięciu prrz:ywódców hitlerowskich '<!­

resztowano. 
ORDY-NAR•NY JUBILER 

W .,Skrzynce do listów" - „Repu 
blika" drukuje wezwanie Rady O­
kręgowej Zw. Pracowników Umysło 
wych do niejakiego Karola Wolffa. 
jubilera. eamie~kalego prrz.y ul. Piotr 
kowskiej 158. 

Pan Wo'1ff iasypał delegację prac. 
umysł. ur:ządrzającą loterię stekiem 
wyz:wisk w tym rodrzaju: ,,Bezrobot­
ni. pracown!Cy umysłowi to 11:gniliz-
111a, której n:.e warto ręki podać, leC2 
którym należałoby pomóc, aby wy­
zdychali". 

P.racownicy umysfowl dają panu 
Wolffowi trzydniowy termin na od­
:wołani~ w prasie obraźliwych słów. 

EPIDEMIA WśCIEKLIZNY 

CO TJłZYDZtESTY BIWROBOTNY 
OTRZYMUJE ZASiłJEK 

W ub.iegłym miesiącu wypłacano 

w Lodzi zasiłki 1900 osobom, pozo 
staiącym ber;: pracy. O ile się weź· 
mie pod uwagę, że bezrobocie w Ło­
dzi sięga 60 tysięcy, okaże się, że 
mniej więcej ro tmymiesty nędzarz 
otmymał skromny izasiłek. 

KATASTROFALNY STAN DROG 
W 'POLSCE 

.,Republiką" drukuje dłuższy ar­
tykuł ?-<i temat katastrofalnego sta­
nu drog w Polsce. Niektóre odcinki 
szos nisizczeją w gwałtowny.ro tem­
pie. Są miejsca, w !których lotne pias 
k~ zas~ały już nawierzchnie jak np. 
w .powiecie !l-adoms.zcza11skinl. 

Samorrządy :powfatowe ni~ posia­
dają żadnych funduszów na konser· 
''·'ację dróg już istniejących, nie mó 
wiąc już o budowie nowych. 

Dla przykładu pi$mo podaje, że na 
najkonieczniejsze napra\'\Ty dróg w 

Na skutek upalnego lat.a - na te pow~~cie ł!}dzkim potreeba w tej 
il'enie całego kraju panuje epidemia chwili .64-0 t~sięcy z~otych, a samo­
wścieklizny. Do -warszawy pi·zewie· :ąd me posiada am grosza gotów-

z~cmo w ciężkim stanie około 400 o-I 0ZGON GENIALNEGO KOMJI'KA 
sob pokąsa;nych przez wściekłe psy. Gazety donoszą o śmierd iMikołada 
Zdarzyło się już kilka śmiertelnycil D~rowa, ~eniałnego komika rosyj­
>vy.padków. s·kiego, kt?ry rz:marł w wieku 79 lat 

w 1Moskw1e. 

TEATRY 
:l'EATR J;~~~~~i JARACZA I PA:A'S'l'W.O\Vl'. 1'EATR NOWY 

(ut. Jaracza 27) <ul. n:i.sh·;usłilqo 34. teL 181-34) 
W , . . Godz. 19.15 - „Ma:kar Dubrawa" 

srodę, dma 12 hpca 1950 r. 'l'F '1' ., , 
3 balety: „9agliosti·o w Warszawie" . ~A 1~ LEIN! „OSA'• 
J. M~klakiewicza Rapsod" -P p „ (Piotrkowska 94, tel. 272·70) 
ikowskiego, „Bag~t~la" _ J. st;au~: G~dz. 19.3.0 „śluby murarskie" -
isa. Obsada: B. Bittnerówna, I. Ko- ~zyh W?dew1l warszawsh.; Gozda\\ry 
szałk§wna,, L. Zienko, L. Sotom.ska, 1 Stępma w reż. K. Pawłowskiego. 
D: Wąsowicz, J. Lechówna, C. Sa- „ 
wicka, E. 'Skotarczak:, U. Tkoczów- TEA'I'.R ,.ARLEKIN 
na, J. Kapliński, B. Bolewicz, T. Bur {ul. P1otrkowska 125) 
ike. K. Szwm, W. Rudzki I Cie· Nieczynny 
ślikówna. E. Koziarski draz ·zespół 
baletowy. Kapelmistrz J. Sillich i z. 
Szczepański. Choreografia J Ka· 
pliński. Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

fłA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obroiic6w $t:ili.ngtadu 21; 
tel. 160-36)_. 

Teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
\rL Kopernika 16) 

Teatr nieczyn~1y. . 

TEATR KOMEDil MUZ~CZNEJ 
• .LUTNIA" 

Teatr nieczyu1ny. 
V , • 

PA~STWOWY TEATR :tYDOWSKł 
w sali przy uJ. Jaracza 2. tel. 217·119 

Teatr nieczynny. 

b KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina l) 
„Wołga, Wołga" godz. 14, 16, 18, 
20. 

BAŁ.TYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana cói·ka." - godz, 16, 
18.30, 21. 

BAJKA - „l\fozyka i miłość" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ,Pro­
gram a!..-tualności krajowych 'i za· 
granicznych Nr 27·50 - god>.. 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

TATRY (w ogrodzie) - „Przybrana 
córka" - godz. 15.30, 18, 20.30. 

WISŁA - „Maarct" godz. 16.30, 
18.30, 20.3() 

WŁóKNlARZ (Pr6chnika 16) 
,,Oni mają Ojczyzn!}", godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) 
„Spotka.nie nad Łabą" - godz. 16, 

ZACHĘ'l'A (Zgie1·ska 26) „Wyspa 

Ze 'ioortu 

Gabrych niepokonani Bek • I 
Wczorajszy 100-kilometrowy wyścig parami 
wywołał duże zainteresowanie w Łodzi 

Nr 190 

Porażka piłkarzy· fińskich 
w Czechosłowacji 

PRAGA. - Bawiąca na V.'YS~ 
pach w Czechosłowacji drużyna ro 
botniczych piłkarzy fińskich TUL, 
doznała porażki, przegrywając z zes 
połem Czeskie Budziejowice' 2:'4, 

, :Wyścig~ kolarsk~e par.ami cieszą się na ogół w Łodzi dużą poJ,>ular~ 
no~c1ą, tot~z ~~cwra~szy 'Y~ścig _ŁKS Włókniarza ściągnął na tor helcnow­
sk1 s.porą Ilosc pubhcznosc1, ktora c hwilami z zapartym tchem śled{l!iła 
~~alkę n~ torze, ale chwilami nudzib się i... ziewała. Bo przecież 100 
ktlo~~trow tak szybko. się nie p~ze pe~ałuje i na końcowy efekt trzeba 
~zekac. przeszło. 2 god~my, w czasie. których. temPo wyścirru przechodzi 
rnzma1te fazy i bywaJą często chw1 le, że przypomina ono tempo space• 
rowe. Tak było i wczoraj ••• 

rzystości. Chwilami doprawdy zorien 
tować się tera.z trudno, gdzie jest je­
go początek, a gdzie koniec. Zanim 
trąbka zapowiedziała zbliżanie się 2 
finiszu, Bek z Gabrychem trzem pa­
rom, a między innymi Wójcikowi i 
Piegatowi „wbił" ok"Tążenie. 

Drugi finisz kończy się zwycię-

Doshnałe wy ni ki 
lekkoatletów ZSRR 
MOSKWA. - Na mi.wodach w TM 

lisi czołowi lekkoatleci gruzińscy uzy 
skali szereg b. dobrych wyników. I 
tak: 

rekordzistka świata. w rzucie dy­
skiem - Dumbadze, uzyskała w tej 
konkurencji 001.egłość 48,91 m., re• 
kordzistka. ŻSRR - Gokieli, prze­
biegła 80 m. ppł. w 11,5 sek.. zna• 
ny natomiast sprinter radziecki Sa• 
nadze osiagnął na 100 m. czas 10.S 
sek„ na 200 m. - 21,7 sek. 

NA STARCIE 8 PAR. 
Na. starcie wczorajszego „a.mery 

kana" stanęło il par: Wójcik - Pie• 
gat, Siemiński - Włodarczyk z „Og­
niwa" warszawskiego, Nowoczek -
Hadasik z „Unii Ruchu" chorzowskie 
go ol'az pa1·y łódzkie: Sałyga -
Leśkiewicz, Bek - Gabrycl1, Pietra­
szewski L. - Borucz, Murowa.niech.; 

Wójcik z Piegatem pozosta.wali za stwero Leśkiewicza przed Gabrychem, 
czołówką i w rezultacie para ta nie a w chwilę później z wyścigu wyco­
odegrała właściwie żadnej roli w wy fują się Pietraszewski L. i Borucz. 
ścigu, wycofując się wskutek zdekom Sytuacja jest już wyklarowana. O 
pletowania. na ostatnich kilometrach pierwsze miejsce walczą już tylko 
przed metą. dwie pary Bek - Gabrych i Sałyga 
ŁODZIANIE WALCZĄ o PIERW- - Leśkiewicz, gdyż pozostałe są o 

SZE MIEJSCE. okrążenie w tyle. Przed III finiszem 
Między jakimi pa.rami rozgrywała Bek znowu ma gumę, ale pomimo te 

się walka 0 pierwsze miejsce _ nie go wygrywa ten finisz przed Mar­

Są to najlepsze wyniki w tyc1t 
konkurencjach, jakie uzyskali w tym 
sez<J.nie zawodnicy radzieccy. 

Malinowski, świercz - Pietra­
szewski M. oraz jedna para miesza.TJa 
Marchwiński (Łódź) - Janicki (Wro 
cław). 

trudno zgadnąć. Oczywiście pomię- chwińskim, Leśkiewiczem i Rada.si- Czyz· by 1· u, nas 
azy parami łódz.kimi: Bek - Ga- kiem. 
brych oraz Sałyga - Leśkiewicz. Te OSTATNI DZWONEK. nie warto było 
d\Vie pary nadawały ton całemu wy- Czwarty finisz staje się łupem b. BARDZO OSTRE TEMPO NARZU­

CAJĄ PIEGAT I SAŁYGA. foigowi, a pojedynki Beka z Sałygą dobrze jadącego Sałygi. Bek zerwał O tym pomyśleć? 
na finiszach, w którycl1 odległośi5 bowiem na jakieś 300 metrów przed Miejskie i wiejskie Koła. Towarzy Ze startu bardzo ostre tempo na­

dali wyścigowi Piegat i Sałyga. Tem 
pa tego z miejsca nie wytrzymał no­
v:okreowany mistrz Polski na 4 km. 
Wójcik, który powoli począł pozosta­
v.·ać w tyle. Doping publicz­
ności zdziałał jednakże swoje. Wój­
cik zacisnął zęby i po kilku okrąże­
niach odrobil utracone metry, obej­
mując nawet na chwilę prowadzenie. 
Warszawianin jedzie jednak rów11ym 
tempem i nie wytrzymuje nagłych je 
go zmian, toteż przed każdym !ini­
szem, gdy z; reguły ono wzrastało 

między nimi była niekiedy tak mała, metą łańcuch, ale w piąt~'llt finiszu stwa P1·zyjaźni Pols:ko·lt. adzieckieJ· 
· t udu ·a było d tt·"ec ok1'em by J·est J0UŻ pierwszy przed Leśkiewi-ze r o J. os " • we Wrocławiu, w ramach Cz""'u Li0 p 

ly całym jego urozmaiceniem, gdyż czcm i Janickim. Pierwsze 50 km. „~. 
żadna z prób ucieczek nie miała przejechano w czasie 1:15,08 godz. cowego, przygotowują szeroko za,. 

wczoraj powodzenia. Finisze wygry. Dalsze finisze z wyjątkiem ostatnie· krojoną akcję odczytową, której ce.i 
wał w większości Bek, ale nie wiele go wygrał Bek, staczając w nich za- lem jest zapoznanie szeró1dch rzess 
brakowało, aby ostatecznie i1ierwsze cięte walki z Sałygą, posługując się 
miejsce zdobyla para Sałyga - Leś m:.wet przy tym łokciem, jak to mi&- społeczeństwa ze wspaniałymi ooi11· 
kiewicz, gdyż na ostatnim finiszu Be ło miejsce na finiszu przedostatnim, gnięciami sportu 1·a.dzieekiego. 
kowi, który wczoraj jechał z wyjątko C(' '?:vo~ało p1·otc.~~ ze strony .prze_d Akcja ta wiąże się z przypadają· 
wym pechem, pękł łańcuch i do mety s~aw1C1e_h. „Gwardn. . ~- ostatnim fi: cym na dzief1. 18 r Ś\\r t Kul 
przyjechał tylko, zawdzięczając roz- mszu JUZ wspommahsmy. Beko"'' I . . ipca ię em 
pedowi swej m.u;zyny. • p~kł po raz d1·ugi łańcuch, toteż tury F1zyczneJ w ZSRR. Prelegen· 

• :FINISZ ZA :FINISZEJ\l. finisz ten wygrał Sałyga przed Wło· tami będą znani działacze. - sporto'vi 

JERZY BEK 

Pierwsze 10 km. zawodnicy prze- da;c~ykiem i Muro~van!~ckim, 'Y ogól oraz czynni: sportowcy, 
jechali w b. dobrym czasie 14:~2 m.

1 

neJ .Jednak klasyf1kacJ1 zwycięstwo 
Pierwszy finisz wygrał świer~.~ odn1o~ła para Bek - Gabrych, prz~· O • ł ł p I a..• 

I przed Bekt.ai, l\Iarchwiń;<kim 1 Bo- -bywa1ąc dystans 100 km. "'.' c~a~1e mis rzos wo o S1d 
I 

ruczem. p~ kilku okrążeniach '!3<:1;: 2:.32.47 god~. ~~ze~ Sałygą, 1 Lesiu~: 
1 
złapał już pierwszą gumę, a wy~1g w_1czem., S1em!n;;Jt1m - Włodar~z~ 

I rozciąga „ię na przestrzeni 350 m~- ku~m 1 Hadas.1k1em - ~()'."oczkiem, 
trów i 1...aczyna tracić na swej przeJ- ktorzy przybyh o 1 okrązeme w· tyle. 

w szczypiorniaku 
Obecnie odbywają się finałowe 

mecz1 o mistrzostwo Polski w szczy 
. piomiaku męskim. Ostatnio łodzia-

' > ""5 młodych lekkoatletek nie wygrali z Budowlanymi Opole 
! ' 9:8 (4:5) a w Katowicach Budowla 

l
i na obozie kondycyjnym w Złocieńcu ni Chorzów zwyciężyli w wysokim 

'f t k L d 'ko k H k s stosunku Akademików miejsco-

.·.·.; I si:i~:w~:~!~1.1c~ie~G~!a \\TY~~~7~~~= I ~~~~ó~~na, ~ł~~sz:!s~~. c;z:~o: wych 13:5 (9:2). 
'' vio - kondycyjny dla juniorek i bę-1 Kwartler, Machowska, Ząbkowna. Tabela wygląda jak następuje: 
< 1' dzie trwał do końca miesiąca. Nli Kadrę instruktorską st~owić bę Budowlani Chorzów 2 4:0 24:12 
'· ,. obóz ten PZLA powołał 75 zawodni dą tren.erzy: . Wałachowski (zara-

k nik bo ) H ·~- Budowlani Opole 2 2:2 24:13 
y"'._ i czek, z których większość startować rz:em. · iero'\':' o rz.~ , • ?i„1.man 
- j będzie w biegach, skokach i rzutach. M:ir1an,. Weiss - . Marcinkiewicz, Ka ŁKS Włókniarz 2 2:2 16:19 

: Powołane zostały: łuzowa l Dunecki. AZS Katowice 2 0:4 14:29 

I
. w biegach - Kówalska, ·Hennil:, 

Górecka Warszawa, Rudzińska, Gó N · I. d · · 
recka Wrocław, Zakrzewska, Cyra , q~! , ~Orespon . enCI p1S'ZQ;.„ 

~ 11 :;~g~t:~~:~~~~~~~~~;~~~~::~ W kole sportowym przy ZM im. J. Strzelczyka 
· Kubicka, Ząbkówna, Suchan. Nie- I d b d 
I miec, Nogajówna, Joeckówna, Za- na eiy się spa ziewać or ziej ożywionej ' działalności 
i remba, Duchówna, Beuerówna, Cheł 

1 micka, Sauter, Rodańska, Góralska, 
'Nowakówna, Królik, Łączy1i.ska, Zie 

. i leniak, Mazurek, Kiślik, Wieklińska, 
· · Zawadzka; 

w skokach - Bol'owiec, Fyda, Ce­
cuła, Biakówna, Łączyi1ska, Macie 
jak, Rogowska, Rzepczyńska, Goź­
dzialska, Duńska, Tarasiewicz, Was 

, serab, Radzikowska, Grzybówna, 
· Kło.;;ówna, Kowalska, Dorant, Jam 
rożek, Struszyńska, Szałapak, Sadu 

; ra, Walkiewicz, Sztchowska, Pytla 
I kówna, Maciejak, Jarentowska, 
\ Skwarecka, Fotymska; 

W ramach „Ct1.ynu Lipcowego" skoki b'ęd?ie rzupełn:ie wystarczają­
Kolo Sportowe przy Z. tM. im. J. cy. A_ ch~nych do uprawfania tych 
Strzelczyka postanowiło samonrut· sportow Jest baxdrzo dużo, tylko. nie­
ł1ie, z placu rz:najdującego się ;za bu- stety. Koła nasze nie pmejaw:iało do 
cynkiem fabryC!2:11ym ~obić bo- tej P<>l'Y żadnej inicjatywy, p0 ;prostu 
i,;Jrn gier sportowych. Dzięki :inicja- spało, co u.niechęcało wie1u won­
tyw:ie Rady Zakładowej ~ popa.rciu ków chcących trenować il upraw.ia6 
dyrekcji otmymałiśmy niezbędne ku kulturę fizyczną. lMiełiśmy trudn-Oś­
t~m~ materiał~ w postaci żużlu,, d w u.zyskaniu boiska, brak sprzę­
ipm.sKu, tacze~ _ l t. p. W sobo~ę d.n. tu, brak naprawdę gorących serc 
!I b. m. rzaczęliśmy po pracy ruwelo- sportowych był przy<:rŁyną że nie po 
:vać iplac i gdci~ś przed 22 li~ bo- trafiliśmy sprostać rzadanii'.x, jakie na 
a.sko nasze będzie oddane do uzytku. nas naiłożono. 

Plac nie jest zbyt duży toteż n.a Ob,eci;ie uzyskaliśmy boisko do 

HEL dla młotłz~eży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokator" godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod· 

boisko l{)i-Łki no~nej inie nadaje się, t~ei;ungow, b~sen, oraz co najważ„ 
ale jeśli chodzi o siatkę, kosz oraz meJS7.e człoWleka, który będzie na-r---------------'""'!"--------______________ .;..._________ mi oopowledni.o kierował. - Jest nim 

ob. Pawlak Feliks mający pm;a sobą 
~ga~ przeszłość sportową. Od po­
ruedziałku dn. 10. b. m. rzaczęliśmy 
;regularne treningi na boisku i base· 
nie pnz.y ul. Kilińskiego. Członków 
Ko~ ~portowego, któr,zy nie 'będ·ą 
o~c1eh podpor:ządko;vać si~ dyscypli 
dltle. ~portowe~, • ktorzy nie będą 
chcieli upravr.iac kultury fizycrmej 
będll"iemy usuwać z Koła w myśl de­
wizy: le.piej mieć mało ale za to do­
brych członków niż dużo, a trlyC!h. 

18, 20. I „ 
szczęścia.", godz. 18, 20 I w innych konkurencjach - Ro­

mańska, świeża, Kruczkówna, Pi-

na. córka - godz. 18, 20. 
POLONIA - „Oni mają, Ojczyznę" 

.godz. 17, 19, 21 
PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Elwira l\fadigan", godz. 17.30, 20 
ROBOTNIK - „Podróże Guliwera" 

godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Wiosna" 

godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 

lekarstwo - godz. 18, 20. 
STYLOWY (Kili11skiego 123) 

„Młodzi marynarze", godz. 18, '<!O 
śWIT {Bałucki Rynek 2) - „Siódma 

zasłona - godz. 18, 20. 
TĘCZA {Piotrkowska 108) ,,Kłopo. 

tliwe alibi'' - godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

Program na dzień 12 lipca 1950 r. 
12.04 Dziennik poludniowy. 12,25 

Przerwa. 13,10 Fragment powieści 
W. Pauowej })t. „Jasny brzeg". 13,30 
i\>Ielodie ludowe. 14,00 „Pi·awo i iy· 
cie". 14,20 (Ł) Muzyl<a kameralna. 
14,55 Koncert solistów. 15,30 Kon­
cert pt. ·„Czeska piosenka w~ród pol­
·skich dzieci". 15.50 Chwila muzyki. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,~0 
(Ł) Pieśni i arie Mozarta. 17.00 Kon 
cert Zespołu Instrumentalnego l\f. 
Pas4kieta. 18,05 Pogadanka · pol'tll· 
wa. 18,15 (Ł) „Skrzydlaty mikrofon" 
18,30 (Ł) Arie i pieśni. 18.45 (Ł) 
„Głos mają kobiety". 19,00 Audycja 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz 
nej. ·19.15 Koncert. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Melodie operetko­
we z płyt. 21.00 Koncert Chopinow­
ski - gra M. Trombini - K.azuro. 
22.00 Skrzynka Wszechnicy Radio· 
wej. 22.20 Koncel't z Pragi (Czecho 
słowacja). 23.00 Ostatnie wiar10mo· 
ści. 23.15 KQncei'1i symf oniczny„ 

Gdy w pamiętnych dniach 
-czerwcowych 1941 roku, hitle­
rowska machina wojenna runę­
ła zdradziecko na Zwiazek R::i­
dziecki i po szeregu p0zornych 
sukeesów znalatzła się ;pod lMos­
kwą i Leningradem, dowództwo 
niemieckie pewne było zwycięs­
twa. 

Stało się inaczej. Hitler prze­
liczył się. Przeliczył się, ponie­
waż nie docenił talentów radziec 
kiego, stalinowskiego dowódz­
twa, przeliczył się, ponieważ nie 
docenił radzieckich możliwości 
produkcyjnych i radzieckich zdn 
byczy naukowo - technicznych; 
przeliczył się, poniewaź w ra-

. chunlm swym nie uwzględnił de 
, . cydującego czynnika - ludzi. 
.,. Nowych, wychowanych w szkole 

zwycięskiego socjalizmu - ra­
. dzieckich ludzi. 
·• Ludziom tym - bohaterskim 

żołnierzom frontu i zaplecza -
poświęca swą książkę autor „Bfa 
lej bl'zozy", Michał Bubiennow. 

~ . . 
Wojna to próba charakterów. 

Siłą, która olbrzymiej większoś­
ci żołnierzy pozwoliła przejść 
przez tę próbę zwycięsko, jest 
gorące umiłowanie socjalistycz 
nej ojczyzny i świadomość współ 
odpowiedzialności za jej losy. Po 
rucznika ŁoZ11iewoja, człowieka 
usiłującego przez całe życie prze 
ślizgiwać się ponad trudnościa­
mi, pływającego na powierzchni 
wielkich przemian swego nar:.i­
du, strach ·i ciasne samolubstwo 
popychają do dezercji i zdra:ty. 
Andrej Łopuchow, Matwiej .Tur 
gin i inni bohaterowie Buib'ien-

*) Michał Bubiennow: 
brzoza", Sp. Wyd. 
nik", str. 459. 

„Biała 
„Czy tel-

nowa też nie sa wolni od na- niom do mającej się odbyć bi-
tm:alnego ludiliego lęku pr;zed twy. ;partia zagrzewa żołnierzy 
śmiercionośną techniką niemlec- do walki, czuwa nad ich potrze-
kiej broni, ale wspaniałe poczu bami, rozprasza wątpliwości, o-
cie socjalistycznej wspólnoty, świeca - organizuje zwycięstwo. 
głęboko zakorzeniona radziecka Znakomitym, pełnym realistyc:z: 
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/Biała BrzOza·J 
1111111111111111 HllllllłllłllllllllllllllłllUlllllUllUllllHlllllnillllllllllllllll llllllllllllllllllłlllll ~Hllllllllllllllll!llllllłllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllll 

świadomość obywatelska, prze 
kuwają ten lęk w pragnienie 
zwycięstwa, uzbrajają ich moral 
nie i czynią niezwyciężonymi. 
„Nasz odwrót w październiku -­
mówi na kartach książki gener:>.ł 
Borodin - historycy będą stu­
diowali ze zdumieniem i z takim 
zainteresowaniem, z jakim zwy­
kle studiują operacje zaczep11e ... 
W ~1asz:vch ludziach za rzadów 
radzieckich wyrobiły się nowe 
cechy: niezwykla. wierność spra 
wie swego kraju, poczucie zwiaz 
ku jednostki ze społeczeństwem, 
poczucie odpowiedzialności za Io 
sy całego świata. Gdy tylko sp0j 
rzę teraz na naszych żołnierzy, 
czuję jakby powiew wiosny i 
młodości: jacy dzielni ludzie wy 
rośli w naszym kraju!". 
Opisując wspaniałą epopeę pul 

ku, autor uwypuklił przodującą 
rolę partii i jej członków. „No, 
cóź... - mówi podczas narady 
sztabowej przed bitwą jedel'.t z 
bohaterów powieści, kapitan O 
zjerow - .„czy warto tak wiele 
mówić o śmierci? Wszyscy wie 
dzą, że umrzeć, szczególnie na 
wojnie, to bardzo łatwa sprawa. 
My 2.aś, bolszewicy, lubimy tru­
dniejsze sprawy" - i wszystkie 
swe siły poświęca przygotowa• 

nej prawdy, opisom walk, towa 
rzyszą w powieści przepiękn-e, 
przepojone prostą i szczerą rnt­
łością rodziniej ziemi, opi~ przy 
rody. Ludzie i ziemia, źołnierze i 
otaczające ich lasy, wioski i mo­
czary, zlewają się we wspólny 
obraz ukochanej radzieckiej oj­
czyzny. W obrazie tym powia­
rza się wielokrotnie i urasta do 
znaczenia wszechogarniającego 
symbolu wzruszający motyw bia 
lej brzozy. „Hej, pleszcz-0tko, mo 
że pójdziesz z nami!" - wola 
żołnierz do brzózki, mijanej pnd 
czas odwrotu. A po zwycięsb.vle 
pod Moskwą, widok białE'gr. 
drzewka, stojącego dumnie wśród 
pobojowiska. 'Wrośniętego korze 
niami w zoraną pociskami zle­
mię, wywołuje u Andreja trium 
falny i radosny okrzyk: „I będzie 
stała! I żyć będzie!". Tym wła­
śnie zwycięskim, przepojonym 
wiarą w niewzruszoną moc ra­
dzieckiej ojczyzny akc~ntem. za 
myka Bubiennow swoja powiesć. 

Ale akcja jej płynie dwoma 
nurtami. Jeden z nich opowiada 
o froncie, drugi o zapleczu. Po 
stacią wiążącą oba wątki jest 
Andrej, którego rodzinna wioska 
znala2ła się pod niemiecką oku 
pacją. 

I tu - jak na froncie - odbv 
wa się wielka. próba. Walka 'o 
uratowanie kołchozu, proces śc:ie 
rania się resztek starego z no­
wym i zwycięstwo nowego, tego, 
co w duszach ludzkich posiał i 
zakorzeniał głęboko zwycięski so 
cjalizm, opisane jest przez auto­
ra z pasją i wielkim mistrzos­
twem. 

Bubiennow - realista - źa· 
dnej ze swych postaci nie wypro 
wadza z próżni, p-0d każdą pod­
kłada mocną podbudowę faktów, 
tłumaczących dalsze jej postęp:iti. 
Charaktery poszczególnych ~ta 
ci przedstawia Bubiennow w Ich 
rozwoju - znamy je nie tylko 
z faktów, współczesnych rozgry­
wającej się akcji, ale i z prze- , 
szłosci. Zaden czyn, żadna decy 
zja tych bohaterów nie zaskaku 
je czytelnika, każda stanowi lo­
giczną konsekwencję ich posta\\IY 
ideowej. 

W powieści nie ma tzw. „po­
staci centralnej". Akcja skupia" 
się tematycznie wokół osoby An 
dreja, ale wszystkie postacie po 
traktowane są równoplanowo. Bo 
haterem powieści jest naród ra 
dziecki, treścią - zwycięstwo te 
go narodu w dniach wielkiej pró 
by, osiągnięte dzięki tym siłom, 
które wyzwolił w nim socja· 
linu. 
Książka jest piękna - t-0 cby 

ba najwłaściwsze dla niej okre 
ślenie. Głęboka w treści, mis­
trzowska w formie, stanowi je­
dno ze szczytoWYch osiągnięć naj 
nowszej literatury radzieckiej. 
Na uznanie zasługuje staranny 
przekład Jerzego Jędrzejewicza, 
wiernie oddający prosty, a tak 
pełen uroku, język autora. 

Bolesław Karpiński 

Koch Rys:z3.nt 
Z. M. im. J, Stnelczyka 

GZ.08 

Organ Udzklego Komłteta I WoJe­
w6dzklego Komitetu PolakleJ ZJe· 

dlloczoneJ Partll BobetnlczeJ 
BedacaJe: 

KOLEGIUM BEDAKCYIN& 
~eletaDJ'I 

Redaktor naczelnJ' Uf.tł 
Zastępca red. naczeJJtego na-u 
Sekretarz odpowłedzlal~ !1M5 
Dział PAńYJDY 311-19 
Dział korespondentów robrf. 

ntczycb l cb!opsldch oras 
redak:Orów gazetek łclt:D4 
nycb 11„'2 

Dział mutacji 221-29 
Dział mleJsk1 l aportowy 254-21 

wewn. I I u 
Dział ekonomtczn„ 11e.11 
Dział rolD1' tst-21 

wewn. o 
Redakcja nocn:i l'l!-at 

Kolportat. 
Łódt, Piotrkowska '10, teL m-2:1 
Administracje 250-42 
Dział ogtosze!l: t.ódt, Ptotrll:ow-

10 lDła, teL 111·511 t llC-'Jll 
Wydawca 'BSW „Prasa„ 

Ailr. Rea.: f.6d2, Plo~tlrowlka n, 
m-cle piętro. 

Druk. zakł. Gtał. RSW „Praia'" 
f.6d~ aL żwirki 17, łeL eol•C!. 

Prenwnerat, przyJmu,Je I ~~n."Rucb'' na ltODło P.K.O. t.::..:.:8838. 
D-1-17236 


